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Młodzież wiejska
do szkół przysposobienia rolniczego
Omówienie uchwały Rady Ministrów

'Fundacja Rockefellera 
przyjęta zaproszenie 
do Polski

NOWY JORK (PAP)
Fundacja Rockefellera poda­

ła do wiadomości, że przyjęła 
wystosowane do niej przez Mi­
nisterstwo Oświaty PRL zapro­
szenie do wysłania do Polski 
swej delegacji, która odwiedzi­
łaby Polską Akademię Nauk i 
inne instytucje zajmujące się 
zagadnieniami medycznymi i 
rolnymi.

Ułatwienia wizowe
między

Polskę a Francją
WARSZAWA (PAP)

Rządy polski i francuski do­
konały w ostatnich dniach wy­
miany not, w których obie stro 
ny w trosce o poprawę stosun­
ków polsko-francuskich wyra­
żają życzenie ułatwienia ru­
chu osobowego między Pol­
ską, a Francją. W tym celu wła. 
dze polskie będą nadal ułat­
wiać, poprzez wydawanie nie­
zbędnych dokumentów', wyjaz­
dy osób pochodzenia francu­
skiego zamieszkałych w Polsce, 
a udających się do rodzin we 
Francji. Władze francuskie pod 
jęły ze swej strony decyzje wy 
dawania przy wyjeżdzie wiz 
powrotnych Polakom zamiesz­
kałym we Francji, udającym 
się w odwiedziny do Polski.

AKTORZY
„PROCESU STULECIA" 

Wanda, siostra Wilmy Montesi 
(której ciało znaleziono na od­
ludnej plaży w odległości 303 
mil od Rzymu), przechodzi 
przez plac św. Marka w Wene­
cji, udając się do Pałacu Spra­
wiedliwości jako świadek w 

„procesie stulecia".
Wandzie Montesi towarzyszą: 
jej mąż, cieśla Silva.no Pucci 
(po lewej) i adwokat Cassi-

nelli. CAF

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów podjęła uchwałę w sprawie organi­

zacji szkół przysposobienia rolniczego, które staną się 
podstawą masowego kształcenia rolniczego i dokształ­
cania ogólnego młodzieży pracującej w rolnictwie.

Zadaniem tych szkół ma być upowszechnienie wśród 
młodzieży wiejskiej wiedzy rolniczej, zapoznanie sy­
nów i córek chłopskich z podstawowymi wiadomo­
ściami ogólnymi przyrodniczymi i rolniczymi, niezbęd­
nymi do pracy w gospodarstwie indywidualnym, spół­
dzielni produkcyjnej lub państwowym gospodarstwie 
rolnym.

Zgodnie z uchwałą, do 
szkół przysposobienia rolni­
czego będzie przyjmowana 
młodzież, która nie podlega 
już obowiązkowi uczęszczania 
do szkoły podstawowej. Nau­
ka w tych szkołach trwać bę-

Lutowe uchwały Rady Ministrów
reguluję szereg spraw 

gospodarczych i finansowych 
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

Związkowcy 
jugosłowiańscy 
gośćmi CRZZ

W dniu 17 bm. opuści Nowy 
Jork udając się do Polski dr 
Warren Veaver, wiceprezes wy 
działu nauk przyrodniczych i 
medycznych fundacji. Towrarzy 
szyć mu będą dr J. G. Harrar, 
— dyrektor wydziału rolnic­
twa, dr Osler L. Peterson — 
zastępca dyrektora do spraw 
szkolnictwa medycznego i zdro 
wia publicznego, oraz John M. 
Montias — ekonomista specja­
lizujący się w sprawach Pol­
ski, który będzie jednocześnie 
tłumaczem. Dr John Maier, 
przedstawiciel Fundacji Rocke 
fellera na Europę w dziedzinie 
badań biologicznych i medycz­
nych, przyłączy się do delegacji 
po jej przybyciu od Europy.

W ciągu 10 lat 
polska
elektrownia jądrowa

W czasie otwarcia radzieckiej 
wystawy atomowej w Warszawie, 
wiceprezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz oświadczył m. in.: 

W najbliższych tygodniach roz­
patrzony zostanie przez Państwo­
wą Radę dla Spraw Pokojowego 
Wykorzystania Energii Jądrowej, 
a następnie przez rząd, perspekty­
wiczny plan rozwoju badań i za­
stosowań w dziedzinie energii ją­
drowej, przewidujący w' ciągu naj­
bliższego 10-lecia budowę pierw­
szej przemysłowej elektrowni ją­
drowej i wszechstronny rozwój 
badań i zastosowań w przemyśle, 
medycynie, biologii i rolnictwie.

Udziela się już kredytów 
zwalnianym 
z administracji

Kredyty dla pracowników 
zwalnianych w Poznaniu i 
powiecie w związku z re­
organizacją administracji (w 
trybie uchwały nr 25 Rady 
Ministrów z dnia 18 stycznia 
1957 roku), udzielane są 
przez III Oddział Miejski 
NBP przy ulicy Czerwonej 
Armii 81. Dla pracowników 
zwalnianych z terenu innych 
miast i powiatów kredytów 
udzielają oddziały terenowe 
NBP.

Komisja 
sportu i turystyki 
przy KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
Partia postanowiła rozsze­

rzyć opiekę nad ruchem tury­
stycznym i sportowym. Wyra­
zem tego stało się powołanie 
komisji turystyki i sportu przy 
KC PZPR. Komisja ta, złożona 
z wybitnych fachowców — 
działaczy partyjnych, zajmie 
się problematyką podstawo­
wych zagadnień sportu, wycho 
Wania fizycznego i turystyki. 
Podobne komisje powstaną 
przy komitetach wojewódzkich 
partii.

Przewodniczącym komisji 
sportu i turystyki przy KC 
PZPR został przewodniczący 
GKKF Re czek.

Bieżący miesiąc jest pod 
względom ilości ^ydu;iych 
uchwał rządu szczególnie 
płodnym okresem. Podpisane 
zostały między innymi uchwa 
ły w sprawie uregulowania 
opłat za korzystanie z hoteli 
robotniczych przy zakładach 
pracy, w sprawie organizacji 
wewnętrznej Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów,

Marszałek-senior
dr Drobner
o zbliżającej się 
sesji Sejmu

KRAKÓW (PAP)
Poseł dr Bolesław Drobner, 

któremu Rada Państwa posta­
nowiła powierzyć przewodnic­
two na pierwszym posiedzeniu 
Sejmu do chwili wyboru mar­
szałka Sejmu, zapytany przez 
przedstawiciela PAP, jak przy­
jął tę decyzję, oświadczył:

— Niestety — jestem najstar­
szym posłem, ale... bynajmniej nie 
mam zamiaru dać się zdystanso­
wać w pracy młodszym posłom.

Z pracą nowego Sejmu — mówił 
następnie dr Drobner — łączę, tak 
zresztą jak wszyscy, wielkie na­
dzieje. Zapowiedź zorganizowania 
wielu nowych — o jasno sprecyzo­
wanych kierunkach działalności — 
komisji, o jakie zawsze biłem się 
w Sejmie, powitałem z wielką ra-
dością. Jestem przekonany,
działalność tych komisji zaważy

w sprawie nowych zasad kon 
traktacji buraków cukrowych 
i cykorii, w sprawie umorze­
nia należności bankowych z 
tytułu pożyczek udzielonych 
w latach 1945—1950 na odbu­
dowę zniszczonych gospo­
darstw rolnych. Nastąpiła 
również prolongata dawnej 
uchwały rządu w sprawie do­
tacji dla stołówek pracowni- 

J czych.
Niezmiernie ważne dla go­

spodarki narodowej oraz sy­
tuacji materialnej niektó­
rych grup ludności są dwa 
dalsze akty prawne: pierwszy 
z nich — to uchwała, roz­
ciągająca zasady wynagra­
dzania robotników kluczowe­
go przemysłu chemicznego 
na przedsiębiorstwa tej bran 
ży w przemyśle lekkim oraz 
terenowym, podległym Mini­
sterstwu Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła. Uchwała zo­
bowiązuje jednocześnie Mi­
nistra Finansów do zabezpie­
czenia na rok 1957 kwot nie­
zbędnych na związaną z tym 
regulacja płac.

Drugim aktem jest zarzą­
dzenie Prezesa Rady Mini­
strów, powołujące specjalną 
komisję do opracowania za­
sad wynagradzania pracow­
ników inżynieryjno-technicz­
nych i administracyjnych 
zatrudnionych w przemyśle. 
Zadaniem komisji jest opra­
cowanie i ustalenie w termi­
nie do 20 bm. ostatecznego 
tekstu projektu zasad wyna­
gradzania tej kategorii pra­
cowników.

dzie 2 lub 3 lata. Zajęcia ma­
ją się odbywać w okresie zi­
mowym — od listopada do 
końca marca. W czasie od 
kwietnia do października 
uczniowie będą pogłębiać 
zdobytą wiedzę praktycznie. 
W pierwszym i drugim roku 
nauczania przewiduje się 
przedmioty ogólnorolnicze i 
ogólnokształcące. Natomiast 
III klasy mają być specjali­
zacyjne, zależnie od potrzeb 
danego terenu i życzeii ucz­
niów oraz ich rodziców.

Szkoły mają stanowić od­
rębne jednostki organizacyj­
ne. tworzone przy szkołach 
ogólnokształcących i rolni­
czych oraz innych szkołach 
zawodowych. Podlegać one 
będą Ministrowi Oświaty, któ 
ry w porozumieniu z Mini­
strem Rolnictwa określi pro­
gramy nauczania i warunki 
szkolenia.

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie CRZZ przy­

była 14 bm. do Warszawy kil­
kuosobowa delegacja. Central­
nej Rady Konfederacji Związ­
ków Zawodowych Jugosławii z 
wiceprzewodniczącym Rady i 
przewodniczącym Rady Repu­
blikańskiej Konfederacji Zw. 
Zaw. Serbii — Dragi Stamen 
kovicem na czele.

John Davison Rockefeller, wielki 
przemysłowiec amerykański, zało­
życiel światowego trustu naftowe­
go Standard Oil Company i (w ro­
ku 1909) Instytutu Rockefellera dla 
naukowych badań przyrodniczych 
w Nowym Jorku.

na sprawności i wynikach 
nowowybranego Sejmu.

pracy

stanąDo pilnych zadań, jakie 
przed Sejmem, dr Drobner zalicza
uchwalenie budżetu 1 planu gospo­
darczego na rok 1957 oraz zatwier­
dzenie dekretów i przystąpienie do 
prac nad planami gospodarczymi 
na następne lata.

Czv korzystanie z bibliotek
będzie płatne?

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Finansów wy­

słało ostatnio do Centralnego 
Zarządu Bibliotek projekt 
wprowadzenia opłat za korzy­
stanie z bibliotek publicznych.

Projekt ten spotkał się z go­
rącym i jednomyślnym sprze­
ciwem środowiska bibliotekar­
skiego oraz Centralnego Zarżą 
du Bibliotek.

(K. Bzem.)

Harcerze mogą znów
zdobywać stopnie

WARSZAWA (PAP)
Główna Kwatera ZHP opraco­

wała już trzy podstawowe stopnie 
harcerskie dla młodzieży w wieku 
do lat 14. W programach stopni o- 
kreślono wymagania, jakie Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego stawia 
swoim członkom. Wymagania te 
przystosowane są do wieku i moż 
liwości dzieci. Ustalono, że zasad­
nicze stopnie harcerskie dla dziew 
cząt — to Ochotniczka, Tropiciel- 
ka i Pionierka, dla chłopców zaś — 
Młodzik, Wywiadowca i Ćwik.

Programy stopni harcerskich 
kładą przede wszystkim nacisk na 
rozwój samodzielności dzieci, umie 
jętność współżycia w gromadzie, 
ciągłe rozszerzanie wiadomości o

CRS
„Samopomoc Chłopska" 
sama importuje 
i eksportuje towary

WARSZAWA (PAP)

W ciągu kilku miesięcy swe­
go istnienia, Biuro Handlu Za­
granicznego Centrali Rolni­
czej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” przekształcone obec 
nie w samodzielne przedsiębior 
stwo, zawarło wiele korzyst­
nych umów handlowych z or­
ganizacjami spółdzielczymi 
Związku Radzieckiego, Czecho­
słowacji, Węgier. NRD, Belgii 
i innych krajów. W wyniku re­
alizacji tych umów przedsię­
biorstwo sprowadziło z zagra­
nicy różnego rodzaju artykuły 
przemysłowe ogólnej wartości 
30 min. zł. W tym samym cza­
sie wyeksportowano za granicę 
towary za ok. 20 min. zł.

+ na taśmie-]I 
dalekopisu |
ŚLUB NA ODLEGŁOŚĆ 

15 TYS. KILOMETRÓW 
wzięła w tych dniach 27-let- 
nia mieszkanka wsi sycylij­
skiej Spadafora w miejsco­
wym kościele. Narzeczony 
wyemigrował swego czasu 
do Australii i przebywa o- 
becnie tu Sydney. Ślub od­
był się przy pomocy telefo­
nu między kontynentalnego.

OKOŁO 260 MILIONÓW 
metron) sześciennych wody 
w ciągu roku wypompowuje 
się z kopalń przemysłu wę­
glowego. Tą ilością wody 
można by napełnić dwa ta­
kie „Śląskie Morza" — jak 
zbiornik goczałkowicki.

CZTEROMOTOROWY 
AMERYKAŃSKI 

SAMOLOT

Odstępują repatriantom
część swych
pomieszczeń

ZIELONA GÓRA (PAP) ’
W szeregu powiatów Ziemi 

Lubuskiej, zwłaszcza takich 
jak Gubin, Słubice, Krosno 
Odrzańskie, Lubsko i Gorzów, 
przeznaczono dla repatriantów 
z ZSRR kilkaset gospodarstw 
wraz z zagrodami. Zagrody te 
jednak ze względu na koniecz­
ność remontów mogą być od­
dane do użytku dopiero za 2 do 
3 miesiące. Fakt ten zmusza 
nowych osadników, znajdują­
cych się w punkcie repatriacyj­
nym w Czerwieńsku, do bez­
czynnego wyczekiwania.

Toteż na szczególne uznanie 
zasługuje inicjatywa mieszkań 
ców wsi powiatu Gubin. Wielu 
z nich postanowiło do chwili 
wyremontowania zniszczonych

pasażerski ,,DC-7c' pobił.
rekord szybkości w locie 
przez Pacyfik, przebywając
.trasę Tokio Seaitle
(USA) zo czasie 14 godzin 
i dwu minut.

obiektów 
tom część 
czeń.

Pozwoli

odstąpić repatrian- 
własnych pomiesz-

to osadnikom na
przygotowanie się do wiosen­
nych siewów oraz na osobiste 
nadzorowanie prac remonto­
wych w obejmowanych zagro­
dach.

Puszcza Białowieska zagrożona
Położyć kres rabunkowej gospodarce
BIAŁYSTOK (PAP)
Puszcza Białowieska jest nie 

tylko znanym w świecie rezer­
watem przyrody, lecz dostar­
cza również wielu cennych ga­
tunków drewna dla różnych 
gałęzi naszego przemysłu i na 
eksport.

Zgodnie z zatwierdzonym 
przez Ministerstwo Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego pla­
nem, ustalono maksymalną 
granicę cięć na ok. 165 tys. ma 
tzw. grubizny rocznie. W ten 
sposób Puszcza, nie tracąc nic 
ze swych wartości przyrodni­
czych, dawałaby również po­
kaźny efekt gospodarczy.

Praktyka jednak ostatnich paru 
lat dowiodła, iż ten realny i po­
dyktowany potrzebami życiowymi 
pian nie jest przestrzegany, otóż 
na moc,y tzw. odgórnych zarzą­
dzeń, wyrąb drewna w latach 
1949—1956 wzrósł, do ok. 232 tys. 
m3 grubizny rocznie, a więc blisko 
o połowę więcej, niż wynosił do­
puszczalny limit. Poza tym wyci­
nano głównie dęby, jesiony, sosny, 
świerki i olszynę. Nie dokonano 
natomiast wyrębów mniej cen­
nych gatunków drzewa, a przede 
wszystkim grabów. Jeśli stan taki 
trwać będzie w dalszym ciągu — 
to niektóre gatunki drzew, zwłasz­
cza jesion i dąb, zostaną w naj­
bliższym okresie prawie całkowi­
cie wycięte.

-i .Fakty te zaniepokoiły do- 
I świadczonych leśników. Pod­
czas spotkań kandydatów na 
posłów z ludnością Białowie­
ży i Hajnówki, domagali się 
oni, aby położyć kres tej rabun 
kowej gospodarce.

Uzdrowisko
skazane na zagładę

Popularne śląskie uzdrowisko
schorzeń reumatycznych Ja-

...bo 
około

TO NIE JEST ZWYKŁA CIĘŻARÓWKA... 
pod ładunkiem drzewa policjanci włoscy wykryli
15 centnarów papierosów amerykańskich, nielegalnie 

przywiezionych do Wioch drogą morską i przez port 
w Neapolu.

strzębie-Zdrój — za parę lat zosta­
nie wymazane z rejestru 1 pro­
spektów polskich zdrojowisk. Zli­
kwidowanie tego zdrojowiska na­
stąpi w momencie, gdy budująca 
się obecnie kopalnia „Jastrzębie*1 
rozpocznie eksploatację złóż wę­
glowych. Wskutek tego źródła so­
lanki — zamiast wytryskiwać na 
powierzchnię zaczną „uciekać" do 
wyrobisk kopalnianych i szczelin, 
powstałych w wyniku eksploata­
cji.

Obecnie rozważana jest sprawa 
przeniesienia uzdrowiska do Ustro 
nla, opodal którego znajdują się 
źródła solanki o podobnych właści 
wościach leczniczych.

Silva.no


WiGM

W trwającej obecnie kampa­
nii icyborczej do parlamentu 
zachodnio - niemieckiego popu­
larnym chwytem propagando­
wym jest sprawa granicy na 
Odrze i Nysie, Do tej metody 
„kaptowania“ głosów uciekają 
się wszystkie partie, nie wyłą­
czając socjalno - demokratycz­
nej. Chodzi głównie o propa­
gandę wśród emigrantów ze 
Wschodu. Przeciwko wciąganiu 
sprawy granicy wschodniej do 
walki wyborczej występuje

„Frankfurter 
Allgemeine Zeitung"

„Sprawa granicy wschodniej 
Niemiec jest zagadnieniem, które 
nam, Niemcom, zalazło za skórę. 
Z łatwością rozpala namiętności, 
piętnując jednych mianem „odwe­
towców”, innych zaś jako „nieod­
powiedzialnych, rezygnacyjnych 
polityków”, w tym bezowocnym 
sporze chodzi o miejsce dla zdro­
wego rozsądku. Trzeba zgodnie z 
wielu głosami wyłączyć z walki 
wyborczej sprawę granicy na 
Odrze i Nysie. Wszystkim partyj­
nym politykierom, którzy spodzie­
wają się zdobyć głosy przy po­
mocy ataków na granicę wschod­
nią, trzeba powiedzieć, aby zajęli 
się czymś lepszym. Nikt nie za­
przecza obowiązku wszechstronne­
go rozważenia zagadnienia grani­
cy wschodniej. Jeżeli jednak cho­
dzi o kampanię wyborczą, będzie 
o wiele lepiej zastanowić się, jak 
sprawę granicy wschodniej w spo­
koju przemyśleć. Zagadnienie to 
zyska tym samym na jasności.”

. *
List premiera ZSRR Bulga- 

nina do Adenauera jest przed­
miotem żywych komentarzy w 
prasie Niemiec zachodnich. 
Z wyjątkiem „Frankfurter All- 
gemeine", która uważa polep­
szenie stosunku pomiędzy 
ZSRR a Republiką Federalną 
za „niebezpieczne11, niemal 
wszystkie większe pisma uwa­
żają wystąpienie Bułganina 
godne jak najbaczniejszej uwa­
gi Największa gazeta Niemiec 
zachodnich

„Die Weh“
pisze:

„Powinniśmy uczynić wszystko, 
aby rozwinąć bezpośrednią wy­
mianę towarów z Rosją. Nie na­
leży przy tym obawiać się żad­
nych kosztów 1 nie liczyć się z 
wydatkami, wysyłając do Moskwy 
ludzi dobrej woli dla zapoczątko­
wania owocnego handlu.”

Socjalno-demokratyczna
„Hannowersche 

Presseu
wzywa do wyjścia z „zaczaro­
wanego kola“ i rozpoczęcia roz 
mów ze Związkiem Radziec­
kim.

„Przesłanką do tego jest oczy­
wiście nasza własna gotowość do 
takich rokowań, a przede wszyst­
kim do rozmów o rozbrojeniu, o 
zagadnieniach ekonomicznych i, 
nie na ostatku, o systemie bezpie­
czeństwa, który objąłby Wschód 
i Zachód łącznie z całymi Niem- 
camL”

Przywrócenie dyplomatycz­
nych stosunków pomiędzy Pol­
ską a Japonią komentowane 
jest żywo w prasie tokijskiej.
Pismo

„Akahata"
podkreśla uchwałę KC Komu­
nistycznej Partii Japonii, we­
dług której normalizacja sto­
sunków między Japonią a kra­
jami socjalistycznymi jest po­
ważnym wkładem do sprawy 
pokoju na całym świetne.

„Przez nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych z Polską uczy­
niony został jeszcze jeden krok na 
drodze do niezawisłości i pokojo­
wego współistnienia. Będziemy 
dążyć do szybkiego przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych z 
wszystkimi krajami socjalistycz­
nymi, a w pierwszym rzędzie z 
Chińską Republiką Ludową.”

W USA podnoszą się głosy 
za zmianą obecnego kursu wo­
bec Europy.

„Washington Post” 
wypowiada się za demilitary- 
zacją i neutralną strefą w Eu­
ropie środkowej, co stworzyło­
by możliwość uregulowania 
spornej kwestii ze Związkiem 
Radzieckim.

„Wspólnota rynkowa i większa 
gospodarcza jedność w zachodniej 
Europie, choćby nie wiem jak by­
ły wartościowe, nie rozwiążą pro­
blemu podzielonych Niemiec. By­
łoby obecnie celowe zastanowić 
się nad tym, czy rewizja Paktu 
Atlantyckiego i ewentualne wyco­
fanie wojsk amerykańskich z Nie­
miec do Holandii i Francji mogło­
by się stać podstawą do pertrak­
tacji z Rosją. Byłoby rzeczą tra­
giczną, opuścić taką okazję.”

(H. B.)

Kuzniecow oskarża w ONZ

Agresywne posunięcia USA
groźbą dla pokoju i bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
W czwartek po południu Komisja Ogólna Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ odrzuciła 8 głosami przeciwko 6 
przy jednym wstrzymującym się, wniosek radziecki 
o umieszczenie na porządku dziennym XI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ sprawy tak zwanej „doktryny 
Eisenhowera” oraz „agresywnych posunięć Stanów 
Zjednoczonych, stwarzających groźbę dla pokoju 
i bezpieczeństwa'4.

Uzasadniając wniosek de­
legacji radzieckiej, przedsta­
wiciel ZSRR Kuzniecow pod­
kreślił, że „doktryna Eisen­
howera” ma na celu zapew­
nić Stanom Zjednoczonym 
możność bezpośredniego in­
gerowania w sprawy we­
wnętrzne krajów Bliskiego 
Wschodu i opanowania ich 
pod względem politycznym i 
gospodarczym.

cji, Salwadoru, Danii oraz czank- 
kaiszekowiec.

Biuro Zgromadzenia Ogólne­
go NZ rozpatrywało w czwar­
tek wniosek delegacji radziec­
kiej o skreślenie z porządku 
dziennego obrad XI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ spra­
wy Węgier. Jedenastoma gło­
sami przeciwko 2 i jednym 
wstrzymującym się Biuro Zgro 
madzenia wypowiedziało się 
przeciwko wnioskowi radziec­
kiemu.

Delegat radziecki powołał 
się na szereg faktów, przema­
wiających za tym, że koła 
militarne USA przygotowują 
nową wojnę, która będzie 
wojną atomową, zakładają 
coraz nowe bazy, magazynu­
jąc w nich broń atomową.

Nawiązując do uchwały 
ONZ w sprawie wycofania a- 
gresywnych wojsk z Egiptu, 
delegat ZSRR podkreślił, że 
początkowo ustosunkowanie 
się rządu USA do tego pro­
blemu budziło nadzieję, iż 
Stany Zjednoczone poważnie 
przyczynią się do zlikwido­
wania konsekwencji agresji 
przeciwko Egiptowi. Dziś jed- I 
nak, z cichą aprobatą USA, I 
wojska Izraela wciąż jeszcze 
pozostają na terytorium 
Egiptu. Sytuacja w tej stre­
fie jest w dalszym ciągu na­
pięta.

Prócz Kużniecowa zabierali 
głos w dyskusji przedstawi­
ciele USA — Lodge, Francji 
— Picot, Wielkiej Brytanii — 
Noble, Indii — Arthur Lali i 
czangkaiszekowiec — Tsiang.

Za wnioskiem radzieckim, gło­
sowały następujące kraje: Zwią­
zek Radziecki, Czechosłowacja, 
Stany Zjednoczone, Wielka Bry­
tania, Indie i Egipt. Od głosu po­
wstrzymał się delegat Pakistanu. 
Przeciwko wnioskowi wypowie­
dzieli się przedstawiciele Turcji, 
Włoch, Peru, San Domingo, Frań-

W ciągu 6 miesięcy
Wojska brytyjskie 
muszą opuścić 
Jordanię

LONDYN (PAP)
13 bm. zakończyły się w stoli­

cy Jordanii, Ammanie, trwają­
ce od 4 lutego rozmowy angiel 
sko-jordańskie w sprawie anu 
lowania układu z 1948 r. o 
rozmieszezeniu angielskich sił 
zbrojnych na terytorium Jor­
danii i utworzeniu tam angiel­
skich baz wojskowych. Opubli­
kowany komunikat końcowy 
głosi, że wymieniony wyżej u- 
kład wygasa z dniem 1 kwiet­
nia br. Wojska brytyjskie ma­
ją być wycofane w ciągu 6 mie 
sięcy od chwili anulowania 
układu.

Poprawka 
do „doktryny 
Eisenhowera0

NOWY JORK (PAP) 
Senackie komisje spraw za-

Atomy na codzień

XI sesja ONZ 
przedłużona do 23 kutego

NOWY JORK (PAP)
W dniu 14 bm. Komisja Ogól­

na Zgromadzenia Ogólnego NZ 
uchwaliła rezolucję zalecającą 
przedłużenie obecnej sesji Zgro 
madzenia do dnia 23 bm. Se­
sja miała zakończyć się w pią­
tek, 15 bm.

Rezolucja, która została przy­
jęta 13 głosami przy 2 wstrzy­
mujących się (ZSRR i Czecho­
słowacja), zaleca także, by nie 
później niż 23 bm. rozważona 
została sprawa ewentualnego 
ponownego przedłużenia sesji 
w celu kontynuowania debaty 
bliskowschodniej oraz obrad 
nad „sytuacją na Węgrzech”.

Propozycje w sprawie prze­
dłużenia sesji zgłosiły w Ko­
misji Ogólnej Stany Zjedno­
czone.

Pierwsze w życiu, bezpośred 
nie zetknięcie się z promienio­
waniem atomowym trochę prze 
raża. Ale na krótko: młoda 
dziewczyna z warszawskiego 
ośrodka fizyki jądrowej wy­
jaśnia, że to tylko 160 mikro- 
rentgenów na godzinę — ta­
ka dawka może być groźna do 
piero po długotrwałym od­
działywaniu na organizm.

Dziewczyna ma licznik Gei­
gera pod pachą i sprawdza, 
gdzie najwięcej promieniuje. 
Naturalnie, przy samej gabło 
cie, w której za szkłem (pro­
mieniowanie przechodzi i przez 
szkło) umieszczone są bryły 
rozmaitych rud uranowych. 
Wokół dziesiątki innych ga­
blot, aparatów, wykresów i 
plansz — bogaty zbiór ekspo­
natów radzieckiej wystawy 
„Atom w służbie człowieka”, 
otwartej w ostatnich dniach w 
warszawskim Pałacu Kultury 
i Nauki.

Uran, jak wiadomo, stano­
wi materiał na doskonałe pa­
liwo energetyczne. Ale ze zdu 
mieniem oglądam inne wyro­
by z tego materiału: dokładnie

wywalcowaną płytkę, cienki 
drut, rurkę, pręt, a nawet ciem 
ką folię, która przypominała­
by zwykłą folię cynową, gdy­
by nie była taka czarna, no i 
oczywiście — taka „jadowi­
ta”. Nie radziłbym nikomu 
brać takiej folii czy pręta go­
łymi rękami.

Nie te gabloty są jednak 
najważniejsze na wystawie. 
Szereg aparatów, jak również 
fotograficznych plansz oraz 
wykresów ilustruje zastosowa­
nie izotopów’ promieniotwór­
czych w medycynie. Na jed­
nych fotografiach — przy­
padki chorobowe, aż odrażają­
ce w swej szpetocie: lupus, 
kreatodermia, egzema, angio- 
ma, cała kolekcja złośliwych 
nowotworów. A obok — te sa­
me przypadki. Już wyleczone 
izotopami. Szeroko stosowane 
są izotopy także w diagnosty-
ce badaniach naukowych.
Promieniotwórczy kobalt, uży­
wany jest m. in. do badań nad 
syntezą witaminy B 12. Pro­
mieniotwórczy jod stosuje się 
przy analizie gromadzenia się 
jodu w tarczycy.

SPEIDEL: Sprawujcie się dobrze, to najgrzeczniejszego zamianuję
(FHumanitó)marszałkiem Francji!

PROF. DR S. LESZCZYCKI, dy­
rektor Instytutu Geografii PAN zo 
stał wybrany członkiem honoro­
wym Serbskiego Towarzystwa 
Geograficznego w Belgradzie.

DO GDAŃSKA przywieziono na­
dajnik telewizyjny byłego war­
szawskiego doświadczalnego ośrod 
ka telewizyjnego. Aparatura ta zo­
stanie gruntownie wyremontowa­
na 1 odpowiednio przygotowana do 
uruchomienia.

W WARSZAWIE powstała ostat­
nio ciekawa i ze wszech miar po­
trzebna placówka — Instytut Go­
spodarstwa Domowego. Projekto­
dawcą a zarazem organizatorem 
Instytutu jest Lięa Kobiet.

W technice izotopy
wykrywają defekty w stalo­
wych odlewach, ułatwiają po­
miary grubości wyrobów wal­
cowanych, rejestrują w spo­
sób ciągły nierówności przecho­
dzące przez krosna tkaniny,
a nawet, słuchajcie słu-

Sprcwyobrony w izbie Gmin

Zamiast obowiązkowej służby wojskowej 
forsowanie broni jądrowych

LONDYN (PAP)
W środę w Izbie Gmin roz­

poczęła się debata nad zagad­
nieniami obrony. Przedstawi­
ciel partii labourzystowskiej, 
George Brown zgłosił rezolu­
cję wyrażającą nieufność rzą 
dowi za jego politykę obron­
ną.

Minister obrony Sandys 
odmówił szczegółowych wy­
jaśnień w sprawie redukcji, 
jakiej zamierza dokonać rząd 
w programie obronnym. Za­
stanawiamy się obecnie — 
powiedział on — nad kwe­
stią, w jakich rozmiarach po-

że wysiłki wojskowe Wielkiej 
Brytanii zmierzają „raczej do 
zapobieżenia wojnie niż do 
obrony“.

Wielka Brytania — oświad 
czył brytyjski minister obro­
ny Sandys, przemawiając w 
Izbie Gmin — zamierza, gdy 
tylko to będzie praktycznie 
możliwe, znieść obowiązkową 
służbę wojskową ze względu 
na konieczność przeprowa­
dzenia oszczędności w wydat­
kach na cele obrony, Sandys 
dodał,, że bez zredukowania 
stanu liczebnego armii nie 
będzie można przeprowadzić

winniśmy utrzymać nasze si- 'poważniejszych oszczędności

granicznych i spraw wojsko­
wych w Waszyngtonie zatwier 
dziły rezolucję w sprawie po­
lityki amerykańskiej na Bli­
skim Wschodzie (tan. w spra­
wie doktryny Eisenhowera), 
ale wprowadziły do pierwotne 
go tekstu charakterystyczną 
zmianę. Projekt rządowy gło­
sił, że Kongres upoważnia pre 
zydenta do użycia amerykań­
skich sił zbrojnych na prośbę 
zainteresowanych krajów „do 
celu odparcia wszelkiej jaw­
nej agresji komunistycznej w 
tej strefie".

Komisje senackie wprowa­
dziły do tekstu rezolucji za­
strzeżenie, że tego rodzaju de­
cyzja prezydenta powinna po­
zostawać w zgodzie z „zobo­
wiązaniami traktatowymi Sta­
nów Zjednoczonych i z Kartą 
NZ.“

ły zbrojne na kontynencie. 
Przed dokonaniem zmian 
przeprowadzimy jednak jak 
najbardziej wyczerpujące 
konsultacje z naszymi part­
nerami w NATO i w Unii 
Zachodnio-Europej sklej.

Minister zakomunikował 
następnie, że Wielka Bryta­
nia poczyniła postępy w roz­
woju broni jądrowej. Bliska 
ukończenia jest konstrukcja 
pierwszej brytyjskiej bomby 
megafonowej (megaton od­
powiada milionowi ton TNT; 
w megafonach oblicza się 
również moc bomb wodoro­
wych). Rząd brytyjski, we­
dług wywodów Sandysa, stoi 
na stanowisku, że „pokój i 
bezpieczeństwo świata zależy 
i długo jeszcze będzie zależeć 
od istnienia odstraszającej 
broni atomowej”. W tymże 
przemówieniu Sandys wspom 
niał o wielkich niebezpieczeń 
stwach zagrażających Anglii 
wobec istnienia takiej nowo­
czesnej broni, jak pociski ba­
listyczne, które przelatują 
dystans tysięcy kilometrów w 
stratosferze i mogą być za­
opatrzone w głowice atomo­
we. Sandys zapewniał Izbę,

finansowych.

Anglia rewiduje 
swe stanowisko 
wobec NATO

LONDYN (PAP)
Rzecznik Foreign Office o-

świadczył 14 bm., że „Anglia 
przedstawiła radom NATO i 
Unii Zachodnio-Europejskiej 
pewne propozycje dotyczące or 
ganizacji wojsk brytyjskich w 
przyszłości”. W związku z tym 
agencje zachodnie podają, iż 
rząd brytyjski zamierza prze­
prowadzić istotne zmiany w 
stanie liczebnym swych wojsk 
stacjonujących w Europie o- 
raz w sile ognia, jaką jednostki 
te rozporządzają.

W ŁÓDZKICH SKLEPACH uka­
zały się bardzo pomysłowe łóżecz­
ka dziecięce, wyprodukowane 
przez Spółdzielnię Pracy „Kot­
larz”. Skonstruowane są tak, że 
łatwo można zmienić je w bujak... 
oraz stolik pod radio.

W SZCZECINIE przystąpiło do 
pracy grono fachowców powoła­
nych przez Ministerstwo Żeglugi 
dla szczegółowego opracowania za­
łożeń organizacyjnych nowego 
przedsiębiorstwa połowów i usług 
rybackich.

W sprawie spółki
prywatno-państwowej

(Inf. wł.)
W związku z naszą informacją o

„Od Nowa"
- nowy dwutygodnik 
studencki

WARSZAWA (PAP)
"W poniedziałek, 18 bm. w kio­

skach warszawskich, a następnego 
dnia w innych miastach uniwer­
syteckich, ma się ukazać dwuty­
godnik studencki „Od Nowa". Pi­
smo redaguje grupa młodych dzień 
nlkarzy skupionych wokół Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Studentów 
Polskich.

„Od Nowa” poruszać będzie spra 
wy żywo obchodza.ce środowiska 
studenckie w naszym kraju, a 
więc: kwestie zatrudnienia absol­
wentów, życia kulturalnego na u- 
czelniach i w domach akademic­
kich, problemy rozwoju myśli na­
ukowej, wyniki egzaminów itp.

żą w kinach do automatycz­
nego przechodzenia z jednego 
aparatu projekcyjnego na dru 
gi podczas wyświetlania fil­
mów. Tego już bym się nie 
spodziewał. A jednak... Gdy­
by chcieć wyliczyć wszystkie 
przykłady zastosowania ma­
teriałów promieniotwórczych 
w medycynie, górnictwie, prze 
myślę, rolnictwie, w różnorod­
nych działach współczesnej 
techniki — nie starczyłoby ca­
łej gazetowej strony. Całe bo­
gactwo zjawisk fizycznych wła 
ściwości materii, procesów two­
rzenia i rozkładu odsłania swe 
najgłębsze tajemnice przed 
człowiekiem uzbrojonym w nie­
wielki kawałek promienio­
twórczego minerału i pewną su 
mę wiedzy.

Wreszcie makiety do-

prowadzonych w Poznaniu rozmo­
wach na temat utworzenia pań- 
stwowo-prywatnego przedsiębior­
stwa produkcji prefabrykatów z 
odpadów drewna złożył nam wy­
jaśnienie dyrektor Instytutu Tech­
nologii Drewna — doc. Wacław 
Kon tek.

W imieniu prof. Perkitnego i wła 
snym dyr. Kontek oświadczył, że 
organizatorzy przedsiębiorstwa o- 
trzymali zapewnienie, iż Instytut 
Technologii Drewna udzieli przed­
siębiorstwu wszelakiego poparcia i 
pomocy w postaci: konsultacji, po­
rad, udostępnienia wszelkich do­
świadczeń i wyników badań nauko 
wych instytutu w tej dziedzinie. — 
Jednak ani prof. Perkitny, ani dyr. 
Kontek nie są współorganizatora­
mi i współtwórcami takiego przed-

świadczalnych reaktorów (sto­
sów) atomowych oraz elektrow 
ni atomowych. Reaktor w przej 
rzystej, szklanej obudowie 
przypomina trochę skompliko­
waną fabrykę, a trochę nowo­
czesne laboratorium naukowe. 
W istocie urządzenie to jest i 
tym pierwszym, i tym drugim. 
Służy ono do badań fizycz­
nych i do produkcji izotopów. 
Na marginesie — pod Warsza 
wą buduje się (taki reaktor, 
którego urządzenia dostarczy 
nam Związek Radziecki. A 
makiety elektrowni atomowej 
o mocy 5000 kW oraz drugiej 
większej o mocy 200 000 kW 
— to istny kalejdoskop współ­
czesnej techniki. Nie silę się
nawet opisywać zresztą,
przyj edźcie, zobaczycie sami. 
Wystawa trwać będzie do koń-
ca marca.

Karol RZEMIENIECKI

Proces
o zniesławienie

siębiorstwa. (S)

7 miesięcy więzienia 
za nielegalne przekroczenie granicy
(Inf. wl.)
Przed Sądem Powiatowym 

dla M. Poznania stanął ostat­
nio Ginter Hercog (zam. w 
Brzezinach Śląskich) oskarżo­
ny o to, że 4 lipca ub. roku 
przekroczył bez zezwolenia 
granicę Państwa Polskiego.

28 czerwca ub. roku Hercog 
z bronią w ręku wziął udział 
w wypadkach poznańskich. 
Lękając się kary,- udał się do 
Zwardonia (pow. Żywiec). W 
rejonie tym 4 lipca ub. roku 
Hercog bez zezwolenia prze­
kroczył granicę zamierzając 
udać się do Czechosłowacji. 
Plany te pokrzyżował jednak 
patrol WOP-u, który go aresz­
tował.

Sąd, który wziął pod uwagę 
szereg okoliczności łagodzą­
cych (m. in. ciężkie warunki 
życiowe i skruchę oskarżone­
go) oraz fakt, że Prokuratura 
Wojewódzka w Poznaniu urno 
rzyła sprawy uczestników 
zajść czerwcowych, skazał Gin

tera Hercoga na 7 miesięcy i 
7 dni aresztu, zaliczając mu 
na poczet kary areszt tym-
czasowy. (ł)

te
AMBASADOR PRL W KAIRZE 

Aleksander Krajewski złożył wi­
zytę prezydentowi Egiptu Gamal 
Abd el Nasserowi. Tematem roz­
mowy był szereg ogólnych pro­
blemów, a wśród nich sprawa 
współpracy gospodarczej/

* * *
RZĄD BRYTYJSKI odrzucił for­

malnie protest Japonii przeciwko 
r powiedzianemu próbnemu wy­
buchowi pierwszej brytyjskiej 
bomby wodorowej na wodach 
Oceanu Spokojnego.

. HISZPAŃSKIE MSZ opublikowa­
ło oficjalny komunikat, w którym 
zapowiada, że w najbliższym cza­
sie zostanie podpisany układ o 
przyjaźni pomiędzy Hiszpanią a 
Arabią Saudyjską,

w prasie
SZCZECIN (PAP)

Oskarżenie o zniesławienie w 
prasie wniosła nauczycielka szcze­
cińska Irena Banach . Bochniako- 
wa przeciwko b. red. naczelnemu 
tygodnika „Ziemia 1 Morze” — 
Marii Bonieckiej. Poczuła się ona 
dotknięta fragmentem artykułu 
red. Bonieckiej, zamieszczonym w
tygodniku 
poddającym
moralną 
okupacji.

.Ziemia Morze”,
w

postawę
wątpliwość jej 

w okresie
Banach - Bochniako-

wa oskarżyła również Marię 
Pyptiuk, która dostarczyła red. 
Bonieckiej materiałów do artyku­
łu. W toku rozprawy mąż jednej 
z oskarżonych płk dr Mieczysław 
Pyptiuk zeznał, iż pracował pod­
czas okupacji w szpitalu razem z 
ojcem skarżącej. Po wkroczeniu 
Niemców dr Banach poczuł się 
Niemcem, awansował na dyrekto­
ra szpitala i na swoim stanowisku 
szykanował i zwalniał Polaków z 
pracy. Świadek powiedział także o 
tym, że dr Banach oddał w ręcęj 
Niemców kilku żydów. Świadek 
znał w tym okresie również skar­
żącą Irenę Banach-Bochniakową, 
która jako młodziutka dziewczyna 
przyjaźniła się z komendantem 
żandarmerii niemieckiej, a na­
stępnie wyjechała z nim do Nie­
miec. Przed 10 laty dr Pyptiuk spot 
kał w Szczecinie ku swemu zdzi­
wieniu skarżącą i jej matkę. Za­
meldował o tym odpowiednim wła 
dzom.

Niedobrze wyrażali się o skar­
żącej również jej przełożeni z o- 
kresu pracy w szkole.

Po przesłuchaniu świadków sąd 
odroczył rozprawę do 26 bm.



Praca jest - pracy nie ma
Nie zobowiązuję się do peł najbliższych współpracowni- 

nej odpowiedzi na to ków. 
pytanie. Możliwości są bo­

wiem różnorodne i jest ich 
wiele. Spróbuję jednak po­
mówić o niektórych.

Niedawno słyszałem, że w 
krajach zachodnich wcale 
nierzadkie są wypadki obsa­
dzania przez dwie kobiety 
jednego etatu w jakimś 
przedsiębiorstwie (także pro 
dukcyjnym). Jedna przyjmu­
je pracę i wszelkie zobowią­
zania stąd wynikające, po 
czym prywatnie dzieli
się z drugą i reguluje z nią 
wzajemny czas i zarobki w 
zależności od rzetelnej, obu­
stronnej umowy. Pracodaw­
cę nic nie obchodzi taka trans 
akcja, jego interesuje tyl­
ko fakt, aby praca była dob 
rze i w terminie wykonana. 
Oficjalnie on nawet nie 
wie, że coś takiego się u 
niego dzieje.

Kiedy o tym słuchałem 
pozazdrościłem owym lu­
dziom przede wszystkim swo 
body w układaniu wzajem­
nych stosunków.

U nas już od dawna mówi 
się na temat utworzenia pół- 
etatów, głównie z myślą o 
kobietach, które w ten spo­
sób łatwiej mogłyby pogo­
dzić obowiązki domowe z ko 
niecznością dorabiania do 
pensji „głowy domu“.

Jak dotąd, kończy się na 
gadaniu. A ile jest takich za 
wodów, u których podział 
8-godzinnego dnia na dwie 
części nie przedstawia żad­
nych trudności. Maszyni­
stka, bibliotekarka, kasjer­
ka — mogą bez kłopotu zdać 
swoje funkcje następczyni. 
Wiele prac biurowych także 
nadaje się do „rozbicia" na 
dwie osoby.

Trudniej jest przy produk­
cji. Nie są to zresztą najczę­
ściej jakieś trudności tech­
niczne czy organizacyjne, ale 
kłopot jest z tym, że w grę 
wchodzi osobista uczciwość 
zainteresowanych. Niestety, 
zbyt często jeszcze nie moż­
na obdarzyć pełnym zaufa­
niem przygodnego człowieka, 
gdy w grę wchodzi powierze­
nie mu jakichś materiałów, 
towarów itp. Ale przecież 
można dobierać sobie.

17800 samochodów 
w sprzedaży...
ale w Czechosłowacji

WARSZAWA (PAP)
W ubiegłym roku Czecho­

słowacja wyprodukowała 
25.068 samochodów osobo­
wych, 11.046 ciężarówek i 
111.990 motocykli. W tym ro 
ku produkcja samochodów 
osobowych ma osiągnąć 
55.000 sztuk, a do roku 1960 
wzrośnie do 100 tysięcy.

Ale tymczasem na rynku 
czechosłowackim odczuwa się 
jeszcze poważny brak samo­
chodów. Mimo to, że Czecho­
słowacja, która część produ­
kowanych samochodów eks­
portuje, jednocześnie impor­
tuje samochody z Francji, 
Związku Radzieckiego, NRD 
i Włoch, a obecnie ma rów­
nież nabywać wozy w Anglii.

W zeszłym roku na rynku 
wewnętrznym sprzedano 
ogółem 10 tysięcy samocho­
dów produkcji czechosłowac 
klej i zagranicznej. Obecnie 
w handlu ma się znaleźć 
17.800 samochodów osobo­
wych. Ale czeka na nie już w 
tej chwili ponad 31.000 osób, 
które wpłaciły już nawet do 
banku odpowiednie sumy.

Największym popytem cie­
szą się samochody produkcji 
krajowej typu „Skoda 440“ 
— popularnie zwane „Spar- 
takami". Są to samochody 
4-cylindrowe o sile 40 koni. 
Osiągają one szybkość 115 
km/godz. i zużywają na 100 
km 7 litrów benzyny, (z)

Bałwan śniegowy 
zabił dziewczynkę

NOWY JORK. Tragiczny fi­
nał miała tradycyjna zabawa 
zimowa studentów amerykań­
skich, nosząca nazwę „Tygod­
nia Śniegu”. Trzy metrowej 
wysokości bałwan ze śniegu 
Ulepiony przez studentów uni­
wersytetu w Duluth (Minne­
sota) przewrócił się wczoraj 
wieczorem na 8-letnią dziew­
czynkę zabijając ją na miej­
scu. Dziecko przez' dłuższy 
czas podziwiało atrakcyjną 
postać chodząc wokoło niej, 
kiedy nagle zlodowaciała bry­
ła przygniotła ją swoim cię­
żarem.

■ terenowym powinno w ten 
sposób otrzymać stałe za-

• trudnienie ok. 1800 ludzi.
i Powstaną przedsiębiorstwa 

w Poznaniu, Kaliszu, Zdu­
nach, Międzychodzie, Wą- 

, growcu, Kłodawie, Kostrzy­
nie, Słupcy, Ostrowie, Lesz­
nie, Nowym Tomyślu. Koni­
nie, Dąbiu, Jutrosinie, Sie­
rakowie. Kłopotliwe byłoby 
nawet wszystkie wymienić, 
Najważniejsze zaś, że wszy­
stkie one mają ruszyć w tym 
roku.

Czy to możliwe? Tak. bo 
na ogół fundusz interwen­
cyjny wykorzystuje się do 
uruchomienia zakładów Ist­
niejących, lecz od pewnego 
czasu nieczynnych.

Przy sprawach zatrudnie­
nia ujawniają się i takie pro 
bierny, jak: kto ma pierw­
szeństwo w uzyskaniu pracy. 
Bo pierwszeństwo przysługu­
je zwalnianym z administra­
cji, ale także repatriantom, 
byłym wojskowym itd. Brak 
właściwej interpretacji od­
powiednich zarządzeń, brak 
aktualnego, przystosowanego 
do dzisiejszych potrzeb ,,usta 
wienia“ organów zatrudnie­
nia stwarza więc dodatkowe 
trudności.

Jakie więc wnioski? Nie 
ma właściwie żadnych. Po- 
zostaje stwierdzenie, że kło­
poty z zatrudnieniem są ra­
czej przejściowe, że możli­
wości znalezienia pracy, dla 
ludzi jest wiele i tylko od 
mądrego i konsekwentnego 
działania władz oraz od in- i 
dywidualnej inicjatywy ludz­
kiej, zależy kiedy z tych kło­
potów wyjdziemy „na czy­
sto".

Sądzę, że i wojewódzka 
konferencja w sprawie za­
trudnienia, która odbędzie się 
w Poznaniu w najbliższy po 
niedziałek, część przynaj­
mniej z kłopotliwych pro­
blemów rozwiąże.

Mieczysław SKĄPSKI

Oczywiście, ze sprawą za­
trudnienia na półetatach 
wiąże się cały kompleks za­
gadnień społeczno-socjal­
nych, a więc ubezpieczeń, 
urlopów, wczasów itp. Nie 
wierzę jednak, aby to były 
trudności nierozwiązalne.

Najczęściej szukają pracy 
kobiety. Spośród 4429 poszu­
kujących pracy, zarejestro­
wanych w urzędach zatrud­
nienia w woj. poznańskim 
(bez Poznania) — 2726 sta­
nowią niewiasty. W tym cza­
sie miejsc wolnych zgłoszo­
no 923, w tym tylko 184 dla 
kobiet.

> Gdzie znaleźć dla nich pra 
• cę? Bo przecież to nie są już 

cyfry błahe.
Duże nadzieje wiąże się 

na ogół z rozwojem chałup­
nictwa. Rzeczywiście — ten 
rodzaj zarobkowania mógł­
by być dla kobiet szczegól­
nie wygodny. Pracę wyko­
nuje się w domu i dzieli na 
cały dzień, tak jak ..harmo­
nogram rodzinny'* pozwala.

Obawiam się jednak, że li 
czyć poważnie na chałupnic 
two, to znaczy trochę budo­
wać zamek na lodzie. Bo cóż 
to jest chałupnictwo? Jest 
to system pracy nakładczej, 
w którym przedsiębiorca da- 
je w dom surowce ze zlece­
niem wykonania konkret­
nych towarów, chałupnik 
zaś daje swoją robociznę, 
ewentualnie maszyny, jeżeli 
je posiada.

Tymczasem u nas chałup­
nictwo wygląda tak, że do 
PDT lub „Galluxu“ przycho­
dzi tzw. „chałupnik" i oferu 
je towary (przeważnie luk­
susowe), które wykonał z ma 
teriałów na ogół własnych, 
nota bene nie zawsze legal­
nego pochodzenia.

Natomiast nie może się ja­
koś przyjąć i rozpowszech­
nić instytucja przedsiębior- 
ców-nakładowców we wła­
ściwym zrozumieniu tego sło 
wa. A chyba takimi nakład­
cami mógłby być zarówno 
PDT i ,,Gallux‘‘ jak i zakła­
dy produkcyjne, które nie 
mogą dać sobie rady z wie- 
loma" drobiazgami. Wspomnę 
choćby o starej jak świat 
historii części zamiennych 
do różnych maszyn (np. rol­
niczych). Jestem pewny, że 
znalazłoby się dość ludzi, 
którzy by zrobili ich tyle, ile 
potrzeba. Dać im tylko su­
rowiec !

Jeżeli zaś nie zaczniemy 
stosować chałupnictwa w 
klasycznej formie — nie po 
możemy wiele ludziom bez 
pracy, a ułatwimy życie róż 
nej maści kombinatorom.

Dość odpowiednim i raczej 
łubianym przez kobiety za­
jęciem jest praca w handlu. 
Otóż otworzyły się tutaj du­
że możliwości, ponieważ Poz 
nańskie otrzymało dodatko­
wo 2360 etatów dla wzmoc­
nienia obsługi w handlu i 
zakładach gastronomicznych. 
Dla samego Poznania przy­
padłe z tego 974.

Ale znowu tylko pozornie 
wygląda to różowo.

Kierownicy sklepów (któ­
rym ostatnio przyznano pra 
wo doboru personelu) gwał­
townie oponują przeciw 
przyjmowaniu nowych lu­
dzi. Przedsiębiorstwo „Jubi­
ler" wręcz odmówiło przyję­
cia kogokolwiek, a Związek 
Spółdzielni Spożywców z 900 
przyznanych etatów postano 
wił skorzystać jedynie z 303. 
Gdy mnie o tym informowa 
no w Samodzielnym Oddzia­
le Zatrudnienia Prez. MRN 
pomyślałem z goryczą o tych 
wszystkich sklepach PSS, w 
których po kawałek mydła, 
kilo soli czy inne towary bę­
dące stale na składzie 
trzeba zawsze czekać, 
nieraz i pół godziny. A więc 
nic się nie zmieni? I kie­
rownictwo PSS uważa, 
wszystko w porządku?

kie-
że

do-Poza handlem szereg 
datkowych etatów dosta-
nie gospodarka komunalna, 
łączność, kolejnictwo, służba 
zdrowia. Liga Kobiet tworzy 
zespoły samopomocowo-usłu- 
gowe w zakresie np. repera­
cji bielizny, prania itp.

Największe chyba nadzieje 
należy pokładać w funduszu 
interwencyjnym dla aktywi­
zacji życia gospodarczego 
miast i miasteczek. Woj. poz­
nańskie otrzymało z tego ty 
tułu około 20 milionów zł. 
Fundusz został już rozdzie­
lony. Przewiduje się urucho­
mienie z tych pieniędzy 19 
zakładów lub nowych dzia­
łów przy istniejących fabry­
kach. W samym przemyśle

Ostatnio plenum Zarządu 
Poznańskiego Oddziału NOT 
podjęło interesującą uchwałę 
w sprawie biur projektów. 
Uchwała m. in.' stwierdza, że 
konieczne jest uporządkowa­
nie i wyprowadzenie na właś­
ciwe tory organów projekto­
wania, które rozrastały się ży­
wiołowo i często nieprawi­
dłowo i obecnie — wobec 
zmniejszenia inwestycji i bra­
ku przyszłościowych założeń 
inwestycyjnych — przechodzą 
poważny kryzys.

W poszukiwaniu dróg wyj­
ścia i kryzysu wynajduje się 
środki nie zawsze szczęśliwe. 
Np. dążenia Zarządu Gł. 
SARP do tworzenia samodziel­
nych, wielobranżowych pra­
cowni podporządkowanych ar­
chitektom, są zdaniem Oddzia­
łu NOT — wyraźnym cof­
nięciem w stosunku do pozio­
mu osiągniętego w istnieją­
cych biurach projektowych, a 
nawet w stosunku do okresu 
przedwojennego, gdy również 
architekt współpracował z rów 
norzędną pracownią konstruk­
cyjną oraz instalacyjną.

Są tendencje do zlecania 
prac projektowych osobom 
prywatnym. Krótkowzroczni 
bowiem inwestorzy woleliby 
mieć do czynienia ze ślepymi 
wykonawcami. Nie leży to w

'■:
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Morze musi się cofać!
CZEŚĆ i pół wieku trwa już 

walka Holendrów z mo­
rzem. W tym okresie wydarli 
oni morzu ponad 600 tysięcy 
ha żyznej ziemi. Przed napo- 
rem fal broni jej 1.800 tam mor 
skich i rzecznych (jedną z tam 
morskich przedstawia fotogra­
fia u góry). Połowa kraju poło­
żona jest poniżej poziomu mo­
rza. Żyje na niej 50 proc, lud­
ności.

Największe z dotychczaso­
wych prac odwadniających od­
bywają się od 40 lat na daw­
nym Zuiderzee. Ta płytka, o pa 
rometrowej głębokości zatoka, 
powstała w XIII wieku po wiel 
kich sztormach na Morzu Pół­
nocnym. Morze głęboko wdar­
ło się w głąb lądu i odtąd stale 
groziło zalewami i powodzią.

NOT o biurach projektów
Nie marnować dorobku

interesie gospodarczym pań­
stwa. Biura projektowe anali­
zują także potrzeby inwestora 
i celowość inwestycji, w związ 
ku z czym niezbędne jest 
przyjęcie zasady, że biura 
projektowe są głównym in­
strumentem polityki w zakre­
sie postępu technicznego i eko 
nomiki produkcji.

Oczywiście biura projektów 
wymagają szeregu zmian. M. 
in. ich organizacja wewnętrzna 
i system płac winny zapew­
niać pełną elastyczność, aby 
móc się dostosować do po­
trzeb i terminów inwestycji. 
Trzeba także dążyć do zacieś­
nienia współpracy biur pro­
jektów z przedsiębiorstwami 
realizującymi projekty opra­
cowane w tych biurach.

Niezbędne jest ustalenie pra 
widłowego podziału zadań w 
dziedzinie projektowania, gdyż 
to dopiero pozwoli w pełni 
wykorzystać dotychczasowy 
dorobek, wydatnie podnieść po 
ziom techniczny, typizację roz­
wiązań oraz obniżyć koszty 
dokumentacji i wykonawstwa.

Sprawą tą, która dotyczy 
40 tysięcy inżynierów i tech­
ników pracujących w biurach 
projektów (w woj. poznańskim 
około 2500) powinno się piln;e 
zająć Ministerstwo Budownic-
twa.

W 1932 roku zamknięta zosta 
ła wielka tama, oddzielająca 
Zuiderzee od Morza Północne­
go. Dzięki temu, na miejsce 
słonej zatoki powstał ogromny 
zbiornik słodkiej wody, gdyż 
napływająca z rzek woda słod­
ka wyparła wodę morską. O- 
prócz zbiornika słodkiej wody 
o powierzchni 125 tys. ha, na o- 
suszonych terenach Zuiderzee 
powstaje nowa prowincja Ho­
landii o obszarze 220 tys. ha.

Składa się na nią pięć wiel­
kich polderów. Pierwszy Wie- 
ringen Polder, ukończony zo­
stał już przed wojną, ale hitle­
rowcy zatopili go ponownie pa 
rę tygodni przed zakończeniem 
wojny, pragnąc w ten sposób 
powstrzymać marsz alianckich 
armii.

zdobędą jeszcze 100 czy 150 
ba ziemi...

tys.

Osuszono go po wojnie w ro­
ku 1945. Bujne życie kwiŁnie 
już także na dwóch innych poi 

północno-wschod-derach
nim i na wschodnim Flevolan- 
dzie.

Przy odwadnianiu pozosta­
łych dwóch polderów trwają 
jeszcze roboty.

Na zdjęciu obok: osiedle za­
łogi odwadniającej polder po­
środku przestrzeni wodnej, ob­
ramowanej już tamami. Jedno­
cześnie jest to zalążek przy­
szłej „stolicy” polderu.

Nowa stolica północno- 
wschodniego polderu wygląda 
tak, jak na zdjęciu u dołu. Mia 
sto zbudowane zostało całko­
wicie od nowa i leży kilka me­
trów poniżej poziomu morza. 
Budowa nowych miast, wsi i go 
spodarstw oparta jest na naj­
nowszych doświadczeniach. Pół 
nocno-wschodni polder daje 
dziś wyżywienie 50 tys. Holen­
drów, którzy przybyli tu z róż­
nych przeludnionych części 
kraju. Obszar jego wynosi 48 
tysięcy ha. Poldery południo­
we są jeszcze większe.

Po zakończeniu tych prac ca 
ły wysiłek skupiony zostanie 
na realizacji tzw. Delta-Planu 
w ujściu Szeldy- i Renu. Tutaj 
właśnie przed 4 laty wdarło się 
w czasie wielkiego sztormu mo 
rze, zalewając prawie 500 tys. 
ha ziemi, niszcząc dziesiątki ty 
sięcy gospodarstw. 1.800 ludzi 
straciło życie. Aby się raz na 
zawsze uchronić przed takimi 
niespodziankami, wyspy u uj­
ścia Szeldy i Renu połączone 
będą tamami. Pod ich osło­
ną powstaną nowe poldery i 
zbiorniki słodkiej wody. Tutaj 
także morze powoduje zasole­
nie gleb.

Prace te potrwają ćwierć 
wieku. Dzięki temu Holendrzy



Milion kwiatów-80.000 krzewów
50.000 drzew -otrzyma Warszawa

Świat poezji Iłłakowiczówny
WARSZAWA. Korzystając ze 

sprzyjającej pogody, wcześniej 
niż zwykle, przystąpiono w
Warszawie do prac wiosen­
nych. Jest to przede wszy­
stkim porządkowanie parków 
i zieleńców. Jeżeli w dalszym r
ciągu będzie dopisywała pogo- i « ,
da, to już w marcu rozpodęnie' bwanowna nurza 
się sadzenie drzew i krzewów’, i .
Przewiduje się, że w tym ro- XI jOTZGGOW 
ku, wiosną i na jesieni, będzie I
zasadzonych 
tys. drzew i 
wów.

Warszawa 

w Warszawie 50 i 
80—100 tys. krze-

otrzyma w br.
znacznie więcej kwiatów, niż 
w ub. roku. „Spece” od ogrod­
nictwa warszawskiego zapo­
wiadają, że będą to kwiaty o 
pięknych i oryginalnych kolo-

Maskarada
na ulicach Krakowa

KRAKÓW. Krakowscy stu­
denci byli -wczoraj wykonaw­
cami świetnego pomysłu. Ku 
zdziwieniu przechodniów na 
ulicach Krakowa najpierw roz 
legły się odgłosy bębna, a po­
tem ukazała się ciężarówka, 
na której jechały maski prze- 
zacnych ojców miasta, zna­
nych w Krakowie osobistości 
i popularnego wśród młodzie­
ży posła, płk. Cynkina. Auto­
rzy maskarady czytali przy 
odgłosach werbla odezwę do 
krakowian „mobilizującą” do 
masowego udziału w karna­
wale.

Później ulicami przemasze­
rował pochód masek, urozma­
icony występami.

Był to studencki czwartek 
karnawałowy, inaugurujący 
liczne imprezy. Będą nimi m. 
in. występy masek w kinach 
przed seansami oraz bal kar­
nawałowy „nie z tej ziemi”, 
ktpry zapowiada się niezwyk­
le ciekawie, gdyż wezmą w 
nim udział czołowi artyści 
Krakowa. Zapowiedziane są 
liczne niespodzianki, określo­
ne w programie po prostu ja­
ko „koniec świata”.

(PAP)

i Inicjatywa i 
i opory

j Cmutny poniekąd — | 
\ dla rzemiosła radio- ) 
ł technicznego — jest fakt, ) 
; że z miesiąca na miesiąc ( 
( zmniejsza się zapotrzebo- ) 
ł wanie na tego rodzaju j 
j usługi. Stare bowiem apa- i 
! raty radiowe już się koń- j 

czą, a nowe wprawdzie wy- ) 
kazują inklinacje do czę- > 
stych defektów, ale na- ■ 
prawiane są głównie przez )

) zakłady uspołecznione. Stąd I 
(mistrzowie radia zastana- j 

wiają się nad nowymi spo- ) 
sobami zarobkowania. Wi-

l dzą je między innymi w j 
< podjęciu produkcji spro- ) 
I' wadzanych dotychczas z l 

zagranicy aparatów pomia- ł 
rowych, przyrządów nau- ) 
kow’o-badawczych itp. Wcho ; 
dzi tu także w rachubę wy- j 
twarzanie niewielkich se- > 
rii, nieopłacalnych dla 1 

j przemysłu, aparatów elek- j 
) tronowych na eksport. Moż ) 
; liwości w tym zakresie są ; 
| duże, wymagają one jednak 
) gruntownego przemyślenia } 
ł i przedyskutowania przez j 
j radiotechników całego kra- ) 
) ju. W związku z tym pad- i 
' ła myśl zorganizowania > 

krajowego zjazdu, który ; 
miałby się odbyć w Poz- i 
naniu w czasie MTP. Or- j 
ganizację zjazdu powierzo- i 
no Sekcji Radiotechników 
Cechu Rzemiosł Motało- / 
wych i Elektrotechnicznych j 
w Poznaniu.

Tę inicjatywę ze względu j 
na potrzebę wykorzystania ; 

' parotysięcznej rzeszy fa- > 
chowców. uważamy za bar- ; 
dzo słuszną. Nie wiadomo / 
tylko, dlaczego napotyka ) 
ona na opory ze strony i 
władz cechowych. Tym bar

; dziej wydaje się to niezro- i 
zumiałe, że cech jest samo- ( 
rządem rzemieślniczym, po­
wołanym właśnie dla organ) > 
zowania i pomocy rzemie- i 
ślnikorn. i 

(zm)

rach. Bowiem z zagranicy 
sprowadzono nasiona lepszych 
odmian.

Zieleńce i parki ozdobi ok. 
1 min. 200 tys. kwiatów.

(PAP)

Hiszpanii
PARYŻ. Gwałtowna burza, 

która przez 48 godzin szalała 
u północnych wybrzeży Hisz­
panii zmusiła wszystkie statki 
będące w tej strefie do zawi­
nięcia do portów.

Stacja radiowca w Corogne 
odebrała sygnał SOS nadawa­
ny ze statku „Arosa”, który 
został zaskoczony przez burzę 
na pełnym morzu.

W Gijon trzy małe domki 
zostały całkowicie zburzone 
przez wysoką ścianę, która za­
waliła się pod naporem hura­
ganu. W wypadku tym zginę­
ło jedno dziecko, a trzy osoby 
zostały ciężko ranne.

Burza -wyrządziła również 
wiele innych strat.

(PAP)

Wokół spraw repatriacji (D

Trzeba zacząć od „A”
„Domagamy się umożliwię 

nia naszym rodakom powro­
tu"... „Rząd powinien osta­
tecznie załatwić sprawę Po­
laków, przebywających w 
Związku Radzieckim..." W 
tekstach pamiętnych rezolu­
cji październikowych zawiera 
się — jeśli przyjąć nagmin­
nie dziś używaną terminolo­
gię _ w y z e w " całego na­
szego społeczeństwa: wracaj 
cie, chcemy, abyście byli 
wśród nas!

Listopadowa deklaracja 
moskiewska uczyniła zadość 
woli narodu. Nasi rodacy z 
ZSRR wracają i będą wra­
cać. Przyjeżdżają do swoich 
krewnych i powinowatych lu 
dzie, którzy w latach pierw­
szej powojennej repatriacji 
nie mogli, albo też nie zdą­
żyli zdecydować się na opu­
szczenie tzw, ziem zabużań­
skich. Uzyskali wreszcie moż 
ność powrotu do Ojczyzny 
działacze polityczni i spo­
łeczni polskiej lewicy, którzy 
w latach wielkiej mistyfika­
cji padli ofiarą chorobli­
wych podejrzeń i fałszywych 
oskarżeń. Na powrót oczeku­
ją również ci, którzy w la­
tach 1945—47 z przyczyn od 
siebie niezależnych nie mogli 
wrócić do kraju.

Na powrót do Ojczyzny 
oczekują Polacy na Wileń­
szczyźnie i w Taszkiencie, na 
Polesiu i w Kraju Ałtajskim, 
w okręgach tarnopolskim, 
lwowskim i w Nowosybirsku, 
Tomsku. Irkucku, w położo­
nej pod kręgiem polarnym 
Workucie i na schodach pol­
skiej ambasady w Moskwie. 
Chcą wracać do kraju, do 
swoich.

Oczywiście, nie wszyscy 
chcą, i nie wszyscy zamie­
rzają wracać. Jedni zaaklima 
■tyzowali się, inni uważają, że 
mogą być w Związku Ra­
dzieckim dobrymi ambasado 
rami polskości. Znakomita 
jednak większość pragnie

Wzrost przestępczości 
wśród młodz.eży USA

Jak podaje prasa amerykań­
ska, według danych policji no­
wojorskiej w mieście tym w 
ostatnim roku znacznie wzro­
sła przestępczość wśród mło­
dzieży. Przestępczość wśród 
wyrostków do lat 16 wzrosła 
w ubiegłym roku w porówna­
niu z rokiem 1955 o 32,5 proc., 
wśród młodzieży 
12,7 proc.

Za przeróżne 
przeciwko prawu 
w Nowym Jorku 

do lat 20 o

wykroczenia 
aresztowano 
w ubiegłym

roku około 9 tys. małoletnich 
i ponad 13 tys. spośród mło­
dzieży do lat 20.

„New York Times” w arty­
kule redakcyjnym stwierdza, 
że w Stanach Zjednoczonych 
w ubiegłym roku liczba cięż-

i kich przestępstw wzrosła o 
4 112 proc.

Toaleta tapira
W ZOO rzymskim wprowadzono niedawno... elektroluksy. 
Swoją drogą trzeba przyznać, że model bardzo praktycz­

ny, chyba również do użytku domowego.
. CAF

wodzi, że znaczna, większość 
repatriantów nie znaj­
duje mieszkań u swo 
ich krewnych.

Osobiście najrozsądniejsze 
wyjście upatruję w usta­
leniu kolejności re 
patriacji poszczególnych 
grup naszych rodaków. Pierw 
szeństwo — i to chyba nie 
budzi wątpliwości — powin­
ni mieć ci, którzy niekiedy 
przez 12 lat, a nawet dłużej, 
z przyczyn od siebie niezależ 
nych, oczekiwali na umożli­
wienie im powrotu do kraju. 
Do tej grupy zaliczam prze­
de wszystkim ludzi niesłusz­
nie pozbawionych wolności, 
oraz tych, którzy przebywają 
w tzw. miejscach przymu­
sowego osiedlenia. Ponadto 

. umożliwić trzeba również w 

. pierwszej kolejności łączenie 
rodzin rozdzielonych w sku- 

. tek różnych okoliczności.
Pod pojęciem „rodzina" 

rozumiem w tym wypadku 
najbliższą rodzinę (żona — 
mąż, rodzice — dzieci). W na' 
stępnej kolejności repatria­
cją objęci -powinni być wszy 
scy ci, którzy posiadają w 
kraju rodziny w najszer­
szym tego słowa znaczeniu 

' (krewni, powinowaci) oraz 
ci, których żadne więzy ro­
dzinne z krajem nie łączą, 
ale którzy chcą przybyć do 
kraju ojczystego.

Przyjęcie takiej kolejności 
repatr iac j i, umożliwiaj ące j 
najpierw powrót do kraju 
ludziom, na których — nie 
ukrywajmy tego — najbar­
dziej nam zależy, powinno 
również przyczynić się do 
lepszego niż dotychczas zor­
ganizowania pomocy pań­
stwowej i społecznej dla po­
wracających.

T. A. KACZMAREK

pracować dla Polski — w 
Ojczyźnie. I tu wyłania się 
pierwszy zasadniczy problem 
drugiej powojennej repatria 
cji zapoczątkowanej w7 roku 
1955.

W Związku Radzieckim 
przebywają setki tysięcy Po­
laków, którzy chcą powrócić 
do kraju, a kraj nasz w obec 
nej sytuacji przyjąć może 
tylko pewną ilość repatrian­
tów. Oblicza się, że do końca 
bieżącego roku przy najak­
tywniejszej pomocy społe­
czeństwa, przy wykorzysta­
niu wszystkich możliwych i 
dostępnych (finansowych i 
gospodarczych) środków — 
możemy repatriować najwy­
żej około 120 tysięcy ludzi. 
Byłoby jednak niewybaczal­
ną zbrodnią odmawiać z te­
go powodu prawa do powro­
tu tym wszystkim Polakom, 
którzy domagają się i chcą 
pracować w Ojczyźnie.

Dotychczas możliwość wy­
jazdu ze Związku Radziec­
kiego uzyskują przede wszy­
stkim ci, którzy otrzymują 
z kraju owe wyzewy od 
swoich rodzin. O ilości wy­
syłanych z kraju wyzewow 
świadczyć może choćby fakt, 
że tylko z woj. poznańskiego 
i z miasta Poznania wysłano 
ich około 10 tysięcy. 
Warto w tym miejscu zazna­
czyć, że z innych woje­
wództw (szczególnie zachod­
nich i wschodnich) wyzewow 
takich wysyła się znacz­
nie więcej. W rezulta­
cie pośród repatriantów 
przybywających z ZSRR po­
nad 90% przybywa na wyzew 
swoich rodzin. Tak ustalona 
przez biura (warszawskie i 
moskiewskie) Pełnomocnika 
Rządu do Spraw Repatriacji 
polityka kolejności powrotu 
Polaków z ZSRR rna nas 
ustrzec rzekomo przed nie­
spodziankami, w rodzaju bra 
ku mieszkań dla powracają­
cych.

Tak 
jest, 
wać się 
tystyki,

jednak nie 
Nie trzeba powoły- 
na jakiekolwiek sta- 

wystarczy choćby
uważnie rozejrzeć się wokół 
siebie. Wyzewy wysyłają wuj 
kowie, bracia, dziadkowie, 
korzy — jak u nas wielu je­
szcze ludzi — sami żyją w 
trudnych, a niekiedy nawet 
krytycznych warunkach mie 
szkaniowych. 
przez siebie 

Wezwanych 
repatriantów

często nie mogą przyjąć n a 
wet w dłuższą gości 
n ę, a cóż dopiero mówić o 
możliwości zapewnienia im 
warunków stałego zamiesz­
kania?

Urzędnicy 
nika Rządu 
stawie ilości 

biur Pełnomoc- 
sądzą na pod- 
wysyłanych wy-

zewów, że około 90% przy­
jeżdżających obecnie do kra 
ju repatriantów przybywa 
do swoich krewnych i nie 
potrzeba dla nich przygoto­
wywać mieszkań. Praktyka 
(szczególnie w miastach) do

V nakomita współczesna 
poetka polska Kazimie­

ra Iłłakowiczówna, zwią­
zana z Poznaniem po 
drugiej wojnie światowej, 
weszła w poczet laurea­
tów naszego miasta. Prezy­
dium MRN przyznało jej na 
grodę za rok 1956. Nie po­
raź pierwszy społeczeństwo 
wyróżnia jej twórczość po­
etycką. W 1935 roku otrzy­
mała nagrodę państwową, a 
nieco wcześniej, w 1931 ro­
ku, odznaczona została na­
grodą literacką miasta Wil­
na, w którym się urodziła 
i któremu poświęciła jeden z 
najpiękniejszych wierszy.

Iłłakowiczówna wyrosła 
w atmosferze tradycji mic­
kiewiczowskiej i zanowskiej 
Ukochała wieś, wśród której 
spędziła lata dzieciństwa. W 
pieśniach jej odczuwamy 
tęsknotę do tych bezrzeż- 
nych równin litewsko - bia­
łoruskich, do owych tajem­
niczych lasów, do całego te­
go niezapomnianego świata, 
tak innego, niż bruk miejski, 
w którym poetka żyć musi a 
ła. Umiłowała 
Liście brusznicowe 
łąki bahunowe, 
dyrwany czombrem porosłe, 
brzózki do lat niedorosłe. 
Drogi polne nieustępliwe, 
poziomeczki od piasku siwe.

(„Ojczyzna")
Zaczęła pisać niemal w la 

tach dziecięcych. Pod nie­
którymi wierszami widnieje 
data: 1904 rok. Pierwszym, 
jej zbiorkiem książkowym 
były „Ikarowe loty", wydane 
w 1912 roku. Od tego czasu 
talent Iłłakowiczówny zaczął 
rozrastać się i nabierać sił. 
Każdy nowy zbiorek poetyc­
ki świadczy o rozległej skali 
twórczej i o niezwykłym bo­
gactwie uczuciowym po­
etki. Zasadniczą cechą po­
ezji Iłłakowiczówny są tra­
dycjonalny patriotyzm i re­
ligijność. Do najbardziej 
oryginalnych książek poezji 
polskiej, do najwspanial­
szych tworów poetyckich 
Iłłakowiczówny należą „Zło­
ty wianek", „O biednym bo 
gaczu i świętym żniwiarzu" 
„O duszyczce św. Krystyny" 
i inne. Wśród liryk religij­
nych poetki znajdujemy sze 
reg prześlicznych, wierszo­
wanych legend. W zbiorku 
„Z głębi serca" mamy cykl 
pod tytułem: „Krzysztof w 
służbie u diabła" i teksty do 
obrazów Jana Henryka Ro- 
sena. Styl utworów jest 
wzniosie ustyłizowany na 
prostotę staroświeckich ży­
wotów.

W świat poezji Iłłakowi- 
czówny wkracza, jako niero 
złączna jej cecha, baśnio- 
wość. Na motywach baśnio­
wych i fantastycznych opar 
te są: „Czarownica", „Strzy 
ga“, „Bajka o złej matce".

APL informuje:
W Lipsku przed Targami

Na otwarcie Wiosennych 
Targów Lipskich ma przybyć 
oficjalna delegacja rządowa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej. Na czele jej stanie mi 
nister handlu zagranicznego 
— Trąmpczyński.

Z 45 osób — ekspertów 
handlowych i fachowców z 

Już od 5 lal siedem poławiaczy min, pływających pod 
banderą szwajcarską „zapala" port, w Courseulles (Nor­
mandia, Francja), zajmując połowę basenu portowego. 
Poławiacze te pochodzą z remanentów wojennych i zostać 
ły porzucone przez swego właściciela — towarzystwo 
„Cominpex“. Wskutek petycji podpisanej przez mieszkań 
ców władze miejskie poleciły towarzystwu usunięcie tych 

„zawalidróg11.
CAF

Baśniowość tę znajdujemy 
również w rymach dziecię­
cych. Poetka raczej stoi zda 
la od zagadnień społecz­
nych i politycznych, nie rzu 
ca żadnych programów i ha 
seł, maluje życie i łudzi 
przez pryzmat uczucia. Ta­
kim wyrazem uczucia jest 
hymn na cześć żołnierza poi 
skiego:

Wichura, niesiony 
przebiegłeś świat 

od tylu bolesnych lat 
w przedziwnym z

Wolnością przymierzu, 
Tysiące męczeńskich 

przebyłeś dróg 
nie wiedząc, kto brat ci, 

nie znając, kto wróg
Żołnierzu, polski

żołnierzu!

Głęboko pod ziemią 
zarzewiem tli 

skarb drogi przelanej, 
bezcennej twej krwi 

na swoim i obcym 
pobrzeżu, 

1 przyszła godzina
i spełnił się czar, 

i buchnął płomieniem tej 
krwi wolnej żar, 

Żołnierzu, polski .
żołnierzu!

A takich wierszy moc w 
każdym niemal zbiorze Iłła- 
kowiczówny, a zwłaszcza w 
tomie „Popiół i perły"

Język jej jest przepyszny, 
bogaty, niesłychanie pla­
styczny. Poetka śmiało sięga 
do życia realnego, przejmu­
je swobodnie archaizmy a ze 
świata gwary białoruskiej 
wplata do poezji owe: świ- 
ronki, szurpatki, kostropate, 
dyrwany itd. A wiersz? Ce­
chuje go nadzwyczaj bogate 
i oryginalne wierszowanie. 
Włada poetka każdą formą 
wiersza, najlepiej jednak 
czuje się w swoistym wer­
secie. Czasem zaleci nas jak 
by recitatwo modlitewne, 
chwilami słyszymy, jakby 
pieśń ludową, jakąś rzewną 
a tęskną kołysankę — owo 
rozlewne zawodzenie wsi 
białoruskiej. „I dałabyś 
wszystko — mówi poetka — 
za te ścieżki leśne i polne, 
aleć nie wolno. Dziś oto 
nie masz domu... ach, gdzie 
są twoi?"

Dochodzimy do zasadni­
czych cech twórczości: pełna 
prostoty bezpośredniość u- 
czucia — serdeczna tkliwość 
liryzm a nade wszystko prze 
nikająca wszystko kobiecość.

Iłłakowiczówna znakomita 
tłumaczka literatury angiel 
skiej, niemieckiej, rosyjskiej 
i węgierskiej — lata wojny 
przeżyła w Siedmiogrodzie, 
przywożąc stamtąd bogaty 
dorobek literacki. Wróciła 
do kraju z uchodztwa w 
1947 roku. Poznań stał się 
jej dobrym miastem.

FR. HRYNIEWICZ

różnych dziedzin przemysłu 
— składać się będzie delega­
cja radziecka. Na jej czele 
ma stanąć minister przemy­
słu maszynowego ZSRR — 
Szur ko. Eksperci radzieccy 
pragną w czasie Targów7 na­
wiązać kontakty handlowe 
z wystawcami oraz kupca­
mi i przemysłowcami, któ- 

, rzy przybędą do Lipska z bar 
dzo wielu krajów świata.

tym rokuGrecja bierze w
po raz pierwszy udział w Tar 
gach Lipskich. W swoich 
stoiskach greckie przedsię­
biorstwa handlowe wysta­
wią przede wszystkim tytoń i 
papierosy, wina, oliwę, ro­
dzynki, cytryny, wełnę, ba­
wełnę, jedwab oraz wyroby 
skórzane i rękodzielnicze.

Wiceprzewodniczący grec­
kiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej, Papadimitrakopoilos, 
który przebywa obecnie w 
Lipsku, oświadczył: „Gospo­
darka Grecji i NRD jest tak 
ukształtowana, że jeden kraj 
może uzupełniać gospodarkę 
drugiego państwa. Na tej ba 
zie możliwy jest szeroki roz­
wój wzajemnych stosunków 
handlowych".

Wypowiedź ta, jak i dobór 
wystawianych przez Grecję 
towarów, powinny chyba rów 
nież zainteresować polskie 
koła gospodarcze, (z)



Pracownicy *oszuk’wanl
Operator na koparkę typu „WaryńsKi“ z upra­
wnieniem potrzebny zaraz — Żwirownia i Be- 
toniarnia Śrem. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego 1.

_______________ K627 
Samodzielnych krawców wysokokwalifikowa­
nych na duże sztuki (krawiectwo męskie) przyj- 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Kra­
wiecko - Kuśnierskie. Zgłoszenia w Dyrekcji 
przedsiębiorstwa Poznań, ul. Klasztorna 21 — 
Dział produkcji.______________________ K730
Kierownika robót remontowo - budowlanych 
przyjmie zaraz Dyrekcja Zespołu PGR Piotrko­
wice, pow. Trzebnica, st. kolejowa Skokowa. 
Reflektuje się na kandydatów rutynowanych, 
doświadczonych, z dłuższą praktyką w budow­
nictwie. Warunki wynagrodzenia i miejsce za­
mieszkania do omówienia na miejscu. Podania 
z życiorysem względnie osobiste zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja Zespołu. K676
Starszego księgowego, technika budowlanego 
przyjmie zaraz Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w Szamotułach, ul. 
Dworcowa 8. Warunki płacy wg obowiązujące­
go układu zbiorowego pracy w budownictwie. 

______________________________ K695 
Inżyniera lub kwalifikowanego technika-odzie- 
żowca z dłuższą praktyką zawodową na stano­
wisko kierownika produkcji przyjmą Zielono­
górskie Zakłady Przemysłu Terenowego, Przed­
siębiorstwo Państwowe w Zielonej Górze, ul. 
Piaskowa 4.__________________________ K678
Dwóch teletechników — specjalistów na auto­
matyczne łącznice telefoniczne prżyjmę zaraz. 
Kazimierz Maćkowiak, Poznań, ul. Wioślarska 
70/72. tel. 834-43. 3694g

USŁUGI BIUROWE | 
wykonuje 
LONGIN HOLZ

Poznań, Ratajczaka 26 m. 111 i 
tel. 38-81

w zakresie: ;
KSIĘGOWOŚCI bilanse, zastępstwa, zaległości • 

7—10 zł za rob. godz.
ARCHIWÓW ANIA 3—4 zł za kilogram.
MASZYNOPISANIA 4—5 zł za stronę 

według cen opartych na akordzie.
Dla przedsiębiorstw: •

Państwowych, spółdzielczych, rzemiosła i han- • 
dlu, prywatnych.

4/D3g !

I
 PRZYJĘCIA - BANKIETY | 

i uroczystości rodzinne l
organizuje Y

RESTAURACJA *„POD KOZIOŁKAMI44 f
S Poznań, Stary Rynek 63/65. Z j K622 ♦

4 OGŁOSZENIA DROBNE^

Prywatnym sklepom 
detalicznym 

polecamy po cenach hurtoirych

ZABAWKI w asortymencie.

ARTYKUŁY GALANTERYJNE codziennego u- 
żytku i z zakresu gospodarstwa domowego, 
szkolne i biurowe, ozdobne itp. 
wykonane z tworzyw sztucznych, drzewa, 

metalu, tkanin i gumy.

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Galanteryjników I Zabawkarzy

Hurtownia w Poznaniu, ul. Grobla Ib,
telefon nr 514-15.

czynna od godziny 9—18 bez przerwy.
K688

Już lutego 1957 r.
ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIENIE

Loterii Pieniężnej PML
Główna wygrana wynosi

*130.000.- zł
Ostatnie losy są jeszcze do nabycia 

w szczęśliwych kolekturach M H D
Poznań, ul. Lampego 2
Poznań, al. Marcinkowskiego 10
Poznań, ul. Dąbrowskiego 4

W kolekturach M H D padła ostatnio
główna wygrana 130 000 zł. K756

• WWW

Praca Nauka
Fryzjerka i manicurzyst- 
ka" - pedicurzystka po­
trzebna. Seweryn Fran­
kowski, Cieplice k. Jele­
niej Góry, zakład fryzjer 
ski.______ __ _______ 3261g
Przyjmę przedstawiciel­
stwo poważnego artykułu 
na woj. gdańskie. Dam 
gwarancję. J. Knoll, 
Tczew, Bałdowska 9.

______________ 3449g
Bieiiźniarki, specjalistki 
na koszule męskie, po­
trzebne. Zgłoszenia: Ce­
głowski, Poznań, Kasprza 
ka 48. 3997g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Miła 4 m. 2 
Oboczna Dąbrowskiego).

_____________ 4198g
Pomocnik szewski — do­
bra siła potrzebny. Po­
znań, Kanałowa 17.
____________________4249g 
Inżynier-elektryk specjal­
ność: maszyny elektrycz­
ne, 8-letnią praktyką na 
Śląsku poszukuje posady 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4297g.

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 3700g
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza; Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1886g

Kupno
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Celler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim, 2352g
Części- i zespoły samocho­
dów i ciągników, nadają­
ce się do regeneracji ku­
puje: Autometal, Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel. 
625-94.3343g
Agregat do większej szafy- 
lodówki kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 3481g.

Kupuję do dalszej sprze­
daży galanterię luksuso­
wą 1 konfekcję damską, 
męską, dziecięcą oraz bi­
żuterię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3783g._____________  
Zakupię większą ilość ce­
gły, pełnej, dziurawki, wa 
pna do tynkowania, ce­
mentu, trzciny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3814g.
Kupię urządzenie chłodni 
cze do rzeźnictwa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16211p.
Dachówkę cementową, no 
wą kupię. Poznań, tel. 
833-51, od godz. 15—16.

________________ 3892g 
Maszynę do wyrobu da­
chówek. formy, stół wi­
bracyjny, różne formy do 
wyrobów betonowych ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3927g.______________ _ 
Kupię dużą szafę chłod­
niczą kompletną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4150g.

Sprzedaż

Dnia 14 lutego 1957 r. zmarła w Bogu nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Pacholskich

Wiktoria Budniak
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm, o 
godz. 11.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Piątkowo. 4445g

Wózki lakierowane („War 
szawa”), spacerówki po­
leca: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33 przy Starym 
Rynku.2608g 
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik. Poznań, 
Wrocławska 13.2984g
100 090 sztuk morwy siew 
ki jednorocznej oraz każ 
dą ilość karp szparago­
wych „Mary Washington” 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, tel. 502-27 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3579g.

Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam, Poznań, Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu. 
___________________ 3574g 
Betoniarkę na 250 1 sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3711g._____________
Materace sprężynowe i 
poduszki poleca pracow­
nia. Poznań, Czerwonej 
Armii 23, naprzeciw kina 
„Muza”. 382Ig
Nowoczesny Samochód 
czteroosobowy „Morris”, 
angielski, nowy, małoli­
trażowy z ogrzewaniem 
sprzedam. Informacje: Po 
znań, tel. 85-23. 4191g

Radio „Stolica” nowe i 
adapter sprzedam. Li­
siecki, Poznań, Szama­
rzewskiego 55 m. 5. 3984g
Sprzedam samochód oso­
bowy po remoncie „Stti- 
wer Graif” kabriolet, naj 
chętniej zamienię na ciąg 
nik 25 PS. Wylęgała, Pro­
sną, pow. Chodzież.

16209p
Rower damski, radio „Ma 
zur - Lux” sprzedam. Po­
znań, Kochanowskiego 1, 
parter, prawo. 4350g

Błam ładny — brązowe ba 
rany, 850 zł sprzedam. Po 
znań, Siemiradzkiego 4 
m. 1. 3853g
Psy rasowe jamniki 9-ty- 
godniowe sprzedam. Po­
znań, Sowińskiego 3 m. 1, 
od godz. 14. 3857g

Maszyny rzeźnickie (ku­
ter i wilk) sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 3860g.

Tapczan jednoosobowy, 
masywny oraz leżankę 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3886g.

Dnia 14 lutego 1957 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 62, śp.

Wacław, Czesław Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o godz. 10.45 z kaplicy cmen-

tarza na Dębcu.

Poznań. Rynek Sródeckt 4.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie 1 wnuki 

4437g

Dnia 14 lutego 1957 r. zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojczulek, nieza­
pomniany teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Jan Urbanowicz
Sodalis Marianus 1 b. powstaniec wielkopolski

przeżywszy lat 70. .
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie. . _
Msza św. odprawiona zostanie 28 lutego o godz. 8 w Kolegiacie Farnej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie, wnuki, brat J rodzina 

Poznań, ul. Wielka 9, Bydgoszcz, Kórnik. 4421g

Dnia 13 lutego 1957 zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa- 
trzony Sakramentami św., śp.

Leon Ratajczak
inź. budowy dróg, kapitan WP w stanie spoczynku, były powstaniec wiel­

kopolski oraz były radca izby rzemieślniczej
odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

przeżywszy lat 71.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 

w Starołece. *W ciężkim smutku pogrążone

Poznań, Starołęcka 5.
żona z dziećmi i rodzina

4334g

Poznańskie Zakłady Metalowe ?
Przem. Terenowego
Poznań, ul. Marcelińska 17/19 »

polecaj ą swój
Punkt Usługowy Nr 3

przy ul. Dzierżyńskiego 18, tel. 25-84, i 
który wykonuje zakładanie nowych insta- : 
lacji gromochronowych, konserwację, ba- • 
dania techniczne oraz wszelkie naprawy. •

Zlecenia wykonujemy w krótkich termi- j 
nach, Tachowo wg obowiązującego cennika I

K673 ś

Maszynę do wyrobu siat­
ki parkanowej, umywal­
nię białą — marmur, szaf 
kę do zegara stojącego 
sprzedam. Poznań - Dę­
biec, Brzozowa 23 m. 3.

___________________3862g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą. Poznań, Engla 28 m. 
20. 3866g
Sprzedam parcelę 1142 m2 
(Ławica - wieś). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
3867g.___________________
Sprzedam wózek - autko, 
koszykowy. Poznań, Prą- 
dzyńskiego 54 m. 8. 3872g
Łóżeczko — białe metalo­
we sprzedam. Poznań, 
Podlaska 8, II ptr„ od 
godz,16.3873g
Sprzedam siatkę parkano- 
wą 1500X60X3 mm, niecyn 
kowaną. Poznań, Garbary 
51 m. 1.3874g
Sprzedam pompę na prąd 
— komplet. Poznań, Kar­
wowskiego 7 m. 6. 3877g
Pszczoły 7 roi z ulami za­
mienię na motocykl wzglę 
dnie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3889g,_______ 
Motocykl 500 ccm w do­
brym stanie sprzedam. 
Bruszewski, Poznań, 
Chwiałkowskiego 17, I 
ptr., po godz. 18, w nie­
dzielę cały dzień. 3890g
Warsztat kompletnie urzą 
dzony do produkcji w me 
talu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3893g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Oldsmobile” w bar 
dzo dobrym stanie. Wia­
domość: Wrocław, Jedno­
ści Narodowej 95 m. 3.

3913g

Lokale
Pokój względnie dwa 

pokoje z kuchnią, łazien­
ką możliwie w nowyrn 
domu, samodzielne spiesz 
nie poszukuję. Do zamia­
ny komfortowy pokój 30 
ma z używalnością kuchni 
i przynależności w willi 
na Jeżycach, warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3824g.

UBRANKA
do l-szej Komunii św.

+
Dnia 13 lutego 1957 r. w Katowicach zmarła 

w Bogu, po krótkich cierpieniach, w kwiecie 
wieku, moja najdroższa żona, nasza mamusia, 
córka, siostra, synowa, bratowa, szwagierka i 
ciocia, śp.

z Różyckich

Halina Welniakowa
mgr chemii

Po odprawieniu mszy św. żałobnej w Katowi­
cach, zwłoki przewiezione zostaną do Poznania 
i złożone w niedzielę 17 bm. o godz. 15 na cmen­
tarzu parafii sołackiej, przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż z synkiem 1 rodzina

Katowice Poznań, Kmieca 6, Ziębice, Śrem.
4380g

+
Dnia 13 lutego 1957 zmarł nagle, śp.

Henryk Płotka
przeżywszy lat 34.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 17 bm. o go­

dzinie 14 w Inowrocławiu.
Rada Zakładowa 1 Dyrekcja 

4409g Instytutu Maszyn Rolniczych

t
Dnia 24 lutego 1957 zasnął w Bogu, opatrzony 

Sakramenami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy', nigdy niezapomniany 
mąż. najukochańszy szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 72, śp.

Stefan Żołądkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku cogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Garbary 36. 4388g

3-pokojowe komfortowe, 
obszerne mieszkanie w 
śródmieściu, zamienię na 
2 pokoje z przynależno- 
ściami, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3626g.___________________  
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią w Zielonej Górze, na 
małe mieszkanie w Po­
znaniu lub okolicy. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3639g.
Lokalu na warsztat 50—80 
m2 poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, . Świer­
czewskiego 3 dla 3854g.
Zamienię duże. 4-pokojo- 
we z kuchnią, łazienką, 
balkonem II ptr. (Jeżyce) 
po gruntownym remon­
cie, na 2 mieszkania: 2-po- 
kojowe z kuchnią oraz 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3896g.
Zamienię 2 pokoje samo­
dzielne (śródmieście — 
Jeżyce) z używaniem 
kuchni, przynależności, 
na 2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, ewentualnie pokój 
z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3856g.
Pracująca studentka po­
szukuje pilnie pokoju, e- 
wentualnie wspólnego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3865g.

w wielkim wyborze 
poleca:

SKLEP KONFEKCJI 
Poznań, ul. Szkolna 19 

3786g
nasrannaBaBi

Zakupimy 
sprzęt 

introligatorski: 
zszywarki, nożyce, bi- 
gówkę, perforówkę, 
prasę. Rastry do re­
produkcji poligraficz­
nej 30—40 linii/cm.

Zgłoszenia kierować: 
Spółdzielnia Pracy 
Usług Biurowych 
i Plastycznych, 

Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 26, tel. 21-66-12 
i 8-93-58. K726

Daszyny 
saneczkowe 
dziewiarskie — szt. 12 
ręczne, o podziałkach 
5/21, 7/25, 9/25. 10/21 do 
sprzedania w Nowo- 
solskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego 
w Nowej Soli, ul. Gło­
wackiego nr 13. (Rów­
nież dla sektora pry- 
watnego. ' K727

Skórki 
jelonkowe 

kupuje
Spółdzielnia Pracy 

„CZYSTOŚĆ” 
w Poznaniu, ul. Mic­
kiewicza 36, tel. 631-11.

K749

2 opony 900X 24 (zuży­
cie ca 30 proc.) 

zamienimy
na

2 opony
1 100X20.

Wojewódzka Baza 
Zaopatrzenia Spółdz. 
Pracy, Poznań, Kole­
jowa 19. K731

Nieruchomości
Kamienice, domy handlo­
we, wille, domki jednoro­
dzinne, parcele oraz go­
spodarstwa rolne poleca 
— poszukuje: Hinz, Po- 
znań, Piekary 19. 2827g
Dom w Międzychodzie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3522g.
Kupię od właściciela par­
celę 1900 ml pod budowę 
na przedmieściu Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3617g._______________
Gospodarstwo 82 morgi 
ziemi pszenno - buracza­
nej z zabudowaniami mu 
rowanymi, blisko miasta 
powiatowego spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3732g.
Zamienię domek jednoro­
dzinny do wykończenia, 
oparkaniony w Puszczy- 
kówku, na podobny w Po 
znaniu. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3813g.
Sprzedam dwa domy w 
centrum Gniezna z powo 
du wyjazdu. Wiadomość: 
Gniezno, Grzybowo 31 m.
1. 16077p
Jednoosobowego, niekrę- 
pującego pokoju poszu­
kuje spokojny, kultural­
ny student. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3898g.

Zamienię l'/s pokoju z te­
lefonem, słoneczne, I pię­
tro, wspólnymi przynależ- 
nościami, na większe. 
Szczegółowe oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3917g.
Technik poszukuje po­
koju, ewentualnie wspól- 

। nego. Oferty Biuro Ogło- 
I szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3924g. _____

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz przyjmuje przed i 
po południu. Poznań, Mic 
kiewicza 24. Specj. nowo­
czesna technika steelono- 
wa. Protezy w czterech 
dniach, reperacje protez 
na poczekaniu.1247g 
Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 10 przyjmuje co­
dziennie. Specjalność: no 
woczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 2823g

Różne
Wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, buty gu 
mowę, obuwie na kau­
czuku. Poznań, Strzelec- 
ka 21, tel. 96-40._____ 766g
Uwaga! Przyjmuję do far­
bowania skóry baranie, 
inne futerkowe oraz fu­
tra. Farbiarnia Futer, Po­
znań, Wrontjcka — naroż 
nik Mokrej. 1066g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Zydow- 
ska 33.______________ 2609g
Najmodniejsze hafty ma­
szynowe na wszelkich 
tkaninach, welony, szale 
balowe, w jednym dniu, 
plisowania, mereżki, o- 
krętki, dziurki, paski, gu­
ziki wykonujemy termi­
nowo. „Haftoplis” Po­
znań, Mylna 24 (Jeżyce). 
____________________ 3973g 
Ostrzegam przed zamianą 
lokalu handlowego przy 
Gwardii Ludowej 16/2a. 
Lokal jest moją, przez U- 
rząd Mieszkaniowy, przy­
znaną własnością. Zyg­
munt Bladocha, Poznań, 
Gwardii Ludowej 16 m. 1. 
_ ___________________ 4351g 
Kulturalnego, samotnego 
pana do wspólnego prowa 
tizenia przedsiębiorstwa 
poszukuję, lokal oraz u- 
prawnienia posiadam. Dla 
zamiejscowego mieszka­
nie zapewnione. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3671g.
Wspólnika do kiosku spo 
żywczego poszukuję. Szcze 
gółowe oferty do Biura 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3785g.__________  
Z gotówką przystąpię do 
handlu lub produkcji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3834g.___________________  
Posiadam lokal handlowy 
oraz gotówkę, poszukuję 
wspólnika z branży elek­
trotechnicznej, z gotów­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3669g.
Poszukuję pożyczki 100 
tys. zł, dam pełne zabez­
pieczenie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3838g.

Posiadani lokal o po­
wierzchni 40 m2 w piwni­
cy, nadający się na cichy 
przemysł, w dobrym punk 
cie Poznania, poszukuję 
wspólnika z propozycja­
mi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3810g.
Rzemieślnik ślusarski po­
szukuje wspólnika. Posia­
da prasę mimośrodową 
oraz tłocznię do wyrobu 
galanterii metalowej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3675g.

Matrymua aine
Panna miła, gospodarna, 
domatorka, posiadająca 
mieszkanie, pozna kawa­
lera sympatycznego, kul­
turalnego, po czterdziest­
ce. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3646g.__________________
Wdowa samotna, lat 52, 
dobrze sytuowana nawią- 
że znajomość z kultural­
nym panem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3666g.__________  
Wdowa lat 45, z dwoma 
synami, inteligentna, mu­
zykalna, z braku znajo­
mości pozna pana z wyż­
szym wykształceniem, ka 
walera lub wdowca do lat 
43, ewentualnie z dziec­
kiem. Oferty wraz z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3668g.
Panna po trzydziestce, na 
stanowisku, pozna kultu­
ralnego pana. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3672g.
Kawaler lat 31, pozna pan 
nę od 23—28 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3679g.
Samotna pozna w celu 
matrymonialnym ślusa­
rza - mechanika, dobrze 
sytuowanego, kawalera 
od 45—48 lat. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3691g.
Uczciwa krawcowa, lat 33, 
na stanowisku, posiadają­
ca własne mieszkanie, po 
zna uczciwego pana do 
lat 45. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3793g..
Panna lat 24, przystojna, 
nawiąże znajomość w ce­
lu matrymonialnym z 
kulturalnym panem na 
stanowisku. Oferty-Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3823g.___________
Dwie panny, lat 34 i 35, za 
poznają panów samotnych 
do lat 42 (rozwiedzeni wy 
kluczeni). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3836g.
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Za ten czekoladowy tort 
z karmelowymi pal- i 

I1 mami i zaklinaczami wężów | 
Alfred Skubel otrzymał j 
piątą nagrodę w poznań- j 
skich eliminacjach cukierni j 

i ków. Obecnie on i jego dzie 
! więciu kolegów przebywają ' 

na wystawie w Krakowie. I 
: Życzymy im zwycięstwa i 
| jeszcze więcej medali niż-na i; 
j wystawie wiedeńskiej
I Fot.: Kazimierz Przychodzki

W kilku zdaniach
Zakłady pracy w Pile mają spo­

ro kłopotu z’ nabywaniem narzę­
dzi i przyborów rzemieślniczych 1 
maszynowych oraz części technicz 
nych. Swego czasu przeniesiono od 
dział Centrali Technicznej do ba­
zy w Bydgoszczy. Czy nie należa­
łoby go urządzić na nowo w Pile? 

(ko)

19 lutego br. odbędzie się sesja 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Krotoszynie, poświęcona zagadnie­
niom aktualnych zadań rolnictwa.

Omawiane będą także przygoto­
wania do wiosennej akcji siewnej.

(fh)

Brak wody we Wrześni jest jed­
ną z najdotkliwszych bolączek lud 
ności. Dużo nadziei mieszkańcy 
wiązali z wierceniem 2 nowych 
studni głębinowych. Jedna jest go 
towa od 2 miesięcy (przy ul. Woj­
ska Polskiego), ale nie może być 
przyłączona do sieci wodociągowej 
— bo MPRB z Gniezna dotąd jesz­
cze nie obudowało głowicy tej 
studni. (Kot)

Skandal w Lesznie
W tych dniach minęła rocz­

nica od chwili „bojowego” roz 
poczęcia przebudowy kina 
„Sportowiec” w Lesznie. Z 
przebiegu wykonanych do­
tychczas prac wynika, że za­
kończenie robót nie nastąpi w 
„najbliższej” przyszłości. Jak 
doszło do naszej wiadomości, 
projektanci przebudowy do­
tychczas nie opracowali jesz­
cze dokumentacji stropu i da­
chu, tak że w najbliższym cza­
sie roboty w kinie prawdopo­
dobnie zostaną wstrzymane.

Społeczeństwo miasta Lesz­
na słusznie z oburzeniem za­
pytuje, jak długo jeszcze cze­
kać ma na oddanie kina do 
użytku. Ludność miasta Lesz­
na ma również zastrzeżenia 
odnośnie celowości przebudo­
wy kina, bowiem zniszczona 
została największa na terenie 
naszego Województwa scena, 
na której można było wysta­
wiać sztuki teatralne w nor­
malnych warunkach scenicz­
nych. Leszno dziś nie posiada 
ani jednej odpowiedniej sce­
ny teatralnej. Co na to pro­
jektodawcy i inwestorzy?

Dodać trzeba, że za pienią­
dze przeznaczone na przebu­
dowę sali kinowej można wy­
budować nowe ładne kino.

(nel)

r Teatry*-------------- < i
a GNIEZNO — premiera „Grze? 
i sznicy bez winy" — a. Ostrów- ? 
\skiego; KALISZ - „Madame# 
▼ Sans-Gćne".

^Kina J

I
 KALISZ - Wolność: „Nasze? 
czasy", Stylowe: „Człowiek? 
na lorze"; OSTRÓW — Przo- i 
downik: „Do ostatniej kropli i 
krwi", Słońce: „Ali-Baba i 401 
rozbójników"; GNIEZNO — a 
Polonia: „W drodze na front", \ 
Lech: „Pasterka i kominiar-*  
czyk"; LESZNO — Sportowiec;? 
„Panienki z międzymiastowej", ? 

gądio J

• • Polski Związek Kolarski otrzy 
mał zaproszenie dla polskich kola- 
rek na start w VIII etapowym wy 
ścigu dla kobiet. Niestety, PZKól 
nie będzie mógł skorzystać z ofer­
ty. gdyż, jak dotychczas, nie ma’ 
my w Polsce zawodniczek, która 
by wytrzymały tak ciężki wyścig.

4$• 3 marca br. — pierwszoligowy 
Lech w Poznaniu będzie gościł jed 
ną z czołowych drużyn węgier­
skich. Pertraktacje w toku.

PROGRAM I ?
? Fala 1.322 m ?
(* 12.19 — aud. dla wsi; 12.20 — f 
(• na swojską nutę; 12.40 — kon-? I 
?cert chóru rozgł. wrocł. PR;? 
? 13.05 — utwory na klarnet i for- ? 
jtepian; 13.20 — magazyn mu-? 
\zyczny; 14 — aud. szkolna; 14.20 j 
1— koncert rozi-ywkowy; 15.18 f

— melodie Paryża; 15.30 — kon- 7 
cert z płyt „Muza"; 16 — z ży- l 
cia Związku Radzieckiego; 16.30 > 
— utwory Michała Glinki: 17.85^ 
— „Franciszek Schubert"; aud * 
dla dzieci; 17.35 — muz. ludowa ?S

ili; 17.55 — wolna try- ? 
chowa; 18.10 — koncert ? 
19.05 — zagadka literac f 
i — koncert krak. ork. js

PR; 20.30 — kuligiem i 
karnawał; 21.30 — wfe- £ 
urywkowo-taneczny; 22 
iński sekstet „155"; 22.20 ? 
taneczna; 23.10 — kon-? 
stów. 0

mości: 5, 6, 1, 8, 15, 19, J
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O mtmjczne 
ognisko 
w Ostrowie

Coraz bardziej odczuwa się 
w Ostrowie potrzebę utworze­
nia ogniska muzycznego. Kilka 
lat temu była w tym mieście 
szkoła muzyczna, która mimo 
że pracowała bardzo dobrze, 
została z niewiadomych przy­
czyn zlikwidowana. Od' tej 
chwili dzieci uczą się muzyki 
tylko prywatnie, lub też do­
jeżdżają do szkoły w Kaliszu.

Nie wszystkich jednak stać 
na prywatne lekcje, nie wszy­
scy mogą dojeżdżać do Kali­
sza. Ten stan rzeczy zmienić 
można przez utworzenie w 
Ostrowie ogniska muzycznego. 
Nauczyciele są na miejscu, 
znalazłyby się również in­
strumenty po dawnej szkole 
muzycznej. Chodzi tylko o lo­
kal.

Prezydium MRN ma zamiar 
umieścić ognisko w gmachu 
byłej szkoły przy ul Wolność' 
zajmowanym obecnie przez 
Rejon Przemysłu Leśnego. 
Mamy nadzieję, że zamiary te 
zostaną urzeczywistnione.

(m. i.)

Wrzesińskie kłopoty i nadzieje
We Wrześni, liczącej 652 bu­

dynki mieszkalne (5450 izb, 
z czego 220 na poddaszach), 
na każde 100 mieszkań przy­
pada 120 rodzin. Jest to zagęsz 
czenie dość duże. Wprawdzie 
są mieszkania 2-pokojowe, zaj­
mowane tylko przez 2 osoby. 
Ale projektowane zagęszczenie 
tych mieszkań nie przyniesie 
wielkiej poprawy. Sytuację po­
garsza zły stan niektórych bu­
dynków, co do których wła­
dze budowlane orzekły, że na 
leży je rozebrać, bo zagrażają 
bezpieczeństwu życia lokato­
rów. Tych ludzi trzeba prze­
nieść stopniowo do mieszkań 
zastępczych.

Wiek wielu budynków wy­
nosi 100 i 120 lat. 36 proc, bu 
dynków wybudowano przed 
1900 rokiem. Na lata od 1900 
do 1939 przypada najwięcej 
bo 57 proc. Podczas wojny 
1939 do 1945 postawiono tyl­
Ko 1 proc, budynków, a w o- 
kresie lat 1945 do 1956 zaled­
wie 6 proc, istniejących dziś 
budynków. A więc wielką ich 
ilość trzeba poddać reperacji, i

Nie byłoby tak źle, gdyby 
konserwacja była dotąd jako 
taka. Nie można wymagać od 
administratora ani właścicie­
la, aby za drobny czynsz, 
obecnie obowiązujący, prze­
prowadzić konieczne napra­
wy. Lokatorzy nie chcą zrozu 
mieć, że współudział w kosz­
tach jest obowiązkiem i że 
leży w ich własnym interesie. 
Tym więcej, że kredyty na re 
mon ty tak bieżące jak i ka­
pitalne są nie wystarczające.

Nie można również bezkry­
tycznie patrzeć na Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo 
Budowlane z Gniezna. Wyko 
nuje ono roboty drogo, nie­
dbale i nieterminowo, niewłaś 
ciwie prowadzi remonty, prze 
wieka je i nie wykonuje ich 
zgodnie z planem. Dużą ilość 
środków finansowych MPRB 
zużywa na zupełnie zbędne 
przewozy — na przykład pia 
sku z Gniezna — zamiast 
brać go na miejscu we Wrześ 
ni. Tym samym hamuje pro 
ces i tak kosztownych na­
praw.

Należałoby też przeanalizo 
wać sprawę przestawiania 
pieców na koszt miasta, Moim 
zdaniem winno to się odbyć 
kosztem użytkownika miesz­
kania. W ten sposób MRN 
miałby więcej pieniędzy na 
poważniejsze wydatki remon­
towe.

A oto budżet „remontowy*'.  
Na bieżący rok przeznaczono 
kwotę 536.000 zł na kapitalne 
remonty oraz 50.000 zł na re 
monty zabezpieczające. Suma 
ta pozwoli dokonać kapital­
nego remontu tylko 16 budyń 
ków (9 proc.) na 200 zgłoszo 
nych. Dlatego Prezydium 
MRN będzie czyniło dalsze sta 
rania uzyskania zwiększenia 
tych kredytów. Poczynania te 
mają na celu uratowanie 
tzw. substancji mieszkanio­
wej. Nie zaspokoi to jednak 
głodu mieszkaniowego.

W Prezydium MRN leży już 
850 podań o przyznanie miesz 
kań (łącznie 2000 izb miesz­
kalnych). Nadto ilość mał­
żeństw zawieranych w ostat-
nich latach stale 
Jedynym środkiem 

wzrasta, 
zapobie­

gawczym dalszej ciasnocie 
jest budowa 7 nowych do­
mów mieszkalnych w ramach 
planów inwestycyjnych oraz 
żywsze budownictwo domów 
j ednorodzinny ch.

Dyrekcja Budowy Osiedli 
Robotniczych ma stawiać bu 
dynki typowe o 2 lub 3 kon­
dygnacjach (1000 izb) w la­
tach 1957—1959. W br. ZBÓR 
rozpocznie budowę 300 izb.

Prezydium MRN opracowu 
je obecnie lokalizację 1 bloku 
mieszkalnego 54-izbowego o 
18 mieszkaniach.

Pow. Zw. Gm. Sp. winien 
również wybudować chociaż 
by 70 izb. PSS planuje budo 
wę budynku mieszkalnego o 
9 mieszkaniach. Technikum 
Mleczarskie ma już lokaliza­
cję na budowę bloku miesz­
kalnego 14-izbowego dla 4 ro 
dżin. Zakłady Wytwórcze

Jak z tą elektryfikacją?
Jeszcze ubiegłej jesieni pi­

saliśmy o tegorocznych pro­
jektach inwestycji rolnych 
w naszym województwie. 
Czas zatem zorientować się 
jak wygląda obecnie ich wy­
konywanie.

Z pytaniami zwracam się 
do inż. Odynieckiego z Woj. 
Komisji Elektryfikacji Wsi.

— Elektryfikacja? Po pro­
stu nie możemy się opędzić 
od chętnych. Codziennie po 
kilka delegacji przychodzi 
do nas z petycjami aby 
właśnie u nich założyć świat 
ło elektryczne.

— Jakto? Przecież są pla­
ny...

^Hunowie"
w Wągrowcu

W parku wągrowieckim 
oglądać można poprzewraca­
ne ławki, zwalone słupki ta­
rasu łazienek, zniszczone i 
pootwierane kabiny. W ka­
binach nieczystości pocho­
dzenia ludzkiego.

Kto tego dokonał? Nie ta- 
tarzy z XVI wieku, ale miej 
scowa chuliganeria, wyrostki, 
ludzie bez- jakiejkolwiek kul­
tury osobistej. To jeszcze nie 
wszystkie ..dzieła" wybry­
ków. Ciągłe bójki, zakłóca­
nie spokoju, wy tłuczone szy­
by, rozbite głowy, wybite zę­
by, połamane drzewka, znisz 
czone parkany, zniszczone 
inne urządzenia publiczne — 
oto dalszy rej ester wyczynów 
„kulturalnego" odłamu mło­
dzieży.

Kolegia orzekające rad na 
rodowych stale mają pełnej 
ręce roboty. Brak jest jed­
nak stanowczej postawy star 
szego społeczeństwa.. Przy­
patrywanie się ze spokojem 
chuligańskim wybrykom zna 
czy to samo, co pomaganie 
chuliganom.

Sprawą dewastacji urzą­
dzeń powinna zająć sie Miej 
ska Rada Narodowa oraz Mi­
licja Obywatelska i przykład 
nie ukarać sprawców.

(Kdw)

Głośników L-10 przystąpią w 
br. do budowy 80 izb, (29 
mieszkań dwu i trzy izbo­
wych).

Na zawodziu w ramionach 
dróg Września — Kaczano- 
wo i Września — Obłaczko- 
wo powstanie 145 domów je­
dnorodzinnych i bliźnia, 
czych. Jest to budownictwo 
indywidualne, korzystające z 
państwowej pomocy. Poważ­
ne zagadnienie stanowi bu­
downictwo mieszkaniowe 
PKP. Od roku 1945 do dziś 
PKP nie wybudowały ani jed 
nego budynku dla swoich pra 
cewników. z których dwie 
trzecie zamieszkuje w mieś­
cie.

Jeżeli te zamierzenia wpro­
wadzi się w czyn, to do roku 
1960 powstanie 550 mieszkań. 
Zaspokoi to jednak tylko po­
trzeby bieżące. K. St.

— Owszem. Tegoroczny 
plan inwestycyjny przewidu­
je zelektryfikowanie 325 
obiektów w naszym woje­
wództwie, w tym 149 wsi, 76 
ośrodków PGR-owskich, 37 
resztówek itp. W ciągu 
dwóch miesięcy udało się 
nam mimo zimy wykonać in 
stalacje elektryczne w 36 
miejscowościach. Ogólnie na 
elektryfikację przewiduje się 
w planie 57 min. złotych. 
Staramy się przede wszy­
stkim nadrobić zaniedbania 
w powiatach wschodnich. 
Dlatego też najwięcej wsi zo 
stanie zelektryfikowanych w 
tureckim, kaliskim, a także 
gnieźnieńskim, leszczyńskim, 
szamotulskim, obornickim. 
Jednakże cierpimy na brak 
funduszy, aby zaspokoić naj­
ważniejsze potrzeby.

— Słyszeliśmy o tak zwa­
nej akcji społecznej. Podob­
no powstaje wiele komitetów 
elektryfikacji osiedli?

— W naszym wojewódz­
twie istnieje około 500, ale 
zaledwie 90 posiada odpo­
wiednie fundusze i materia­
ły. Poza tym około 80 Komi­
tetów poczyniło wstępne 
przygotowania. Reszta — po 
rywa się z motyką na księ­
życ..., czyli ma dobre chęci. 
A to nie wystarczy zwłasz­
cza, że w pracach elektryfi- 
kacyjnych napotykamy na 

i poważne trudności.
— Jakie? Cży nie ma mo­

żliwości ich uniknięcia?
— Przede wszystkim brak 

słupów energetycznych, lin­
ki i transformatorów. Naj­
gorzej jest oczywiście z drze­
wem na słupy. Wiadomo — 
nasze lasy itd. Wyjście zna­
lazłoby się. Otóż — istnieje 
projekt pracowników Poli­
techniki Warszawskiej i Poz­
nańskiej, który tanim kosz­
tem pozwala na zastąpienie 
słupów drewnianych betono­
wymi. Wystarczy tylko ■ zna­
leźć jakieś małe miasteczko 
(a takich mamy co niemia­
ra) z dogodnym miejscem i 
wodą, żadnych hal nie po­
trzeba, najwyżej jakiś barak. 

■ I zacząć produkcję słupów! 
i Brak tylko żelaza,, z cemen- 
! tern łatwiej.
4 Rozmawiała M. Kempara

Postulaty Poznania 
na sejmik piłkarstwa polskiego

Po pierwszym okresie odnowy 
życia sportowego w kraju, reak­
tywowaniu największego w Polsce 
związku, jakim jest PZPN (i jego 
okręgów), tegoroczny sejmik pił­
karstwa polskiego zapowiada się 
bardzo ciekawie.

Pragnąc zaspokoić ciekawość 
wielkopolskich sportowców, zwró 
eiliśmy się do prezesa POZPN 
adw. Wacława Jonsika z prośbą o 
garść najbardziej nasz okręg in­
teresujących wiadomości.

— Jak przebiega praca w piłkar 
stwie Wielkopolskim od chwili 
reaktywowania POZPN?

— Od strony personalnej bez za 
rzutu — odpowiada nasz rozmów­
ca. — Wszystkich cechuje duży za 
pał i chęć podniesienia poznań­
skiego piłkarstwa na wyższy 
szczebel. Do pracy przystąpiło 
obok wielu starych działaczy rów 
nież kilku młodych, tworząc je­
den dobry kolektyw.

Gorzej przedstawia się strona 
materialna. Mimo wielkiej życzli­
wości i pomocy ze strony WKKF. 
Przede wszystkim brak własnego 
lokalu — sekretariatu.

Mamy szerokie plany. W klu­
bach, wobec zbliżającego się sezo­
nu, wre praca, jak w ulu. Do sta 
rych nazw powróciło około 56 
proc, klubów. Akcja ta jeszcze 
jest w toku.

— Z jakimi wnioskami i postu­
latami udaje się delegacja poznań 
ska na ogólnopolski zjazd piłkar­
ski w dniach 16 i 17 bm. do sto­
licy?

— Zaajemy sobie sprawę z nie­
zwykle ważnej i trudnej misji. 
Pragniemy uczestniczyć nie tylko 
w ogólnych obradach, lecz rów­
nież we wszystkich komisjach, na 
których będzie się rozstrzygało o 
wielu dla naszego okręgu istot­
nych sprawach. Wyjeżdżamy dla-

W ęgrzy 
przyjechali do Poznania

Wczoraj w godzinach wieczor­
nych przyjechała do Poznania e- 
kipą zapaśników węgierskich. Ba­
wiąc w Warszawie, Węgrzy zamiast 
projektowanych dwóch spotkań, 
rozegrali trzecie nieoficjalne w 
Fabryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu, podczas którego sto­
czono 10 walk — 8 w stylu kla­
sycznym i 2 w stylu wolnym. Do­
skonali- Węgrzy wszystkie walki z 
wyjątkiem pojedynku w wadze 
piórkowej rozstrzygnęli na swoją 
korzyść. Na dworcu drużynę wę­
gierską powitali działacze Sekcji 
Atletyki WKKF z przewodniczą­
cym — M. Francuszkiewiczem, J. 
Plenznerem i J. Móczyńskim.

Zapytany o pierwsze wrażenia 
kierownik drużyny węgierskiej — 
dr Papp, powiedział: Jestem wzru 
szony życzliwym przyjęciem, ja­
kiego doznaliśmy w Poznaniu. To 
samo mogę powiedzieć w imieniu 
swoich chłopców, z których więk­
szość po raz pierwszy bawi w Wa­
szym mieście. Sądzę, że węzeł 
przyjaźni, jaki zostanie zadzierz­
gnięty podczas spotkań przez na­
szych zawodników, spowoduje, że 
będziemy mieli na pewno okazję 
częściej się gościć. Jeżeli chodzi o 
mnie, to mam podwójny powód do 
nadziei, gdyż w stolicy Wielkopol­
ski jestem już po raz drugi. Pierw 
szy raz byłem w Poznaniu w 1939 
roku. — Sędziowałem wtedy mecz 
Polska — Włochy. Na zakończenie 
mogę tylko zapewnić w imieniu 
Członków naszej drużyny, że bę­
dziemy się starali, aby publiczność 
poznańska zobaczyła zapasy w na­
prawdę dobrym wydaniu. Pierw­
sze spotkanie zostanie rozegrane 
w sobotę o godz. 19 w Hali nr 9.

(of)

Tu Poznań!
Zakłady HCP wystawią na te 

gorocznych Targach m. in. pro­
totyp wagonu osobowego długo 
ści 22 m o 76 miejscach siedzą­
cych.- A Wielkopolska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych wy­
stawi nie produkowane dotych­
czas w kraju dwie jednostki 
obróbcze — gwinciarską i wiert 
niczą.

/ 4^
W związku z przyznaniem 

Poznaniowi praw wojewódz­
kich, Miejska Rada Narodowa 
przejmą je wiele zadań i upraw 
nień z WR|N. Również i dziel­
nicowe rady narodowe rozsze­
rzają znacznie swą dotychcza­
sową działalność. /

XIX sesja DRN —Nowe Mia­
sto poświęcona była omówieniu 
nowych uprawnień, przejętych 
z MRN. Radni podjęli uchwałę, 
w której domagają się przeka­
zania DRN pełnych kompeten­
cji.

Niedawno zawiązał się komi­
tet organizacyjny w celu utwo­
rzenia zakładu produkcji ele­
mentów prefabrykowanych, do 
budownictwa domków jednoro­
dzinnych. Do produkcji elemen 
tów służyć będzie: gruz, troci­
ny i żużel. 

tego dzień wcześniej w składzie; 
Jan Pikulik, Józef Marcinkowski, 
Michałowski, Mieczysław Tarka, 
Wichniarek i ja.

Przede wszystkim jesteśmy ży­
wo zainteresowani sprawami osta 
tecznego składu lig piłkarskich. 
Czy zgromadzenie zgodzi się na 
zaliczenie Warty do pierwszej ligi? 
Jeżeli nie, to naszym dążeniem 
będzie, by „zieloni” znaleźli się w 
II lidze, podobnie jak „Calisia”.

Występujemy z postulatem peł­
nej samodzielności dla wszystkich 
okręgów bez opierania się o WKKE 
czy jakieś zrzeszenie. W zakresie 
imprez dążyć będziemy do przy­
wrócenia rozgrywek międzyokręgo 
wych o Puchar Józefa Kałuży. 
Były to kiedyś mecze atrakcyjne 
i dochodowe. Pragniemy rozegrać 
2—4 spotkania międzynarodowe m. 
in. w okresie MTP z Budapesztem, 
dalej z jednym z miast Francji i 
NRF. Ponadto utrzymamy nawią­
zane już kontakty z NRD, z Lip­
skiem i in.

To na razie tak na „gorąco”.
— Co uważa Pan — należałoby 

uczynić dla zlikwidowania pseudo 
amatorstwa?

— Jest to niezwykle trudny pro 
blem do rozwiązania. Nie można 
wymagać, by gracz bez uszczerb­
ku dla pracy zawodowej poświę­
cał w roku około 40 dni świątecz­
nych, w tym niemal połowę na 
wyjazdy. A gdzie tutaj treningi, 
które odbywają się 3—4 razy w ty 
godniu. Na wprowadzenie zawo­
dowstwa pozwolić sobie nie mo­
żemy, a kto wie, może nawet- nie 
na półzawodowstwo. Obawiam się, 
że źle przemyślana sprawa opła­
cania piłkarzy może przynieść nie 
obliczalne skutki, w postaci sepa­
racji drużyn płatnych od czysto 
amatorskich. Jest również obawa, 
by kluby nie zrezygnowały z po­
zostałych sekcji, utrzymując tylko 
dochodową — piłkarską. Byłby to 
wielki cios dla naszego wszech­
stronnie i dobrze rozwijającego 
się ruchu sportowego.

Opowiadam się za dożywianiem 
zawodników i zwrot utraconych, z 
powodu zajęć sportowych, zarob­
ków. Zresztą — przypuszczam — 
najlepiej wypowie się w tej spra 
wie aktyw naszego piłkarstwa w 
Warszawie.

Rozmawiał: tp '

Pięściarze nasi 
jadą do ZSRR

W początkach przyszłego 
miesiąca przewidziany jest wy 
jazd polskich pięściarzy do 
ZSRR. Na wyjazd zostało wy­
znaczonych 36 pięściarzy, z 
wyjątkiem olimpijczyków.

Wśród 36 zawodników figu­
rują następujący pięściarze na 
szego okręgu: Obala, Smola­
rek, Sobolewski, Dudzik, Wa­
silewski, Franek i Grzelak.

(x)

Pojedynek koszykarzy 
w Lesznie

Z dużym zainteresowaniem 
oczekuje się w Lesznie nie­
dzielnego pojedynku koszyka- 
-zy o mistrzostwo III ligi po­
między miejscową Polonią a 
Kolejarzem z Rawicza. Zespół 
Polonii od kilku lat dobija się 
do II ligi. Czy to się uda am­
bitnym koszykarzom w wyni­
ku obecnych rozgrywek?

Gospodarze wystąpią do me­
czu w swym najsilniejszym 
składzie. Początek zawodów o 
godz. 18.30 w sali Kolejarza.

(R) ♦ •
Międzyzakładowe drużynowe 

mistrzostwa w tenisie stoło­
wym organizuje w Lesznie 
MKKF w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca.

♦ ♦

Indywidualnym mistrzem w 
tenisie stołowym m. Leszna 
został Bagiński (Polonia). Wi 
turnieju uczestniczyło 32 za-4 
wodników.

(R)

krótko
• W Warszawie zmarł nagle je­

den z najstarszych działaczy pił­
karskich w Polsce — dr Zyg­
munt Żołędziowski. Był on przea 
wiele lat przewodniczącym ligi pił 
karskiej PZPN.

45-


